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LWÓW 2. styczni*.
R o sj a nie wiele w roku ubiegłym  m uła  

powoda do radości. Głód, tyfus i '.bolera nie do 
U jlipszych należą sojuszników politycznych, 
s  tłaszcza w kraju o takiej loriuie rządu, jak  

-.c at rosyjski O w , klęski efem ent^ue tem bar- 
a>je, sferom rz^dz^cym dały s e  v.! znaki, o ile 

cja ratunkowa., podjęta przez ludzi dobrej woli, 
iem  odwroaei ia grożącego niebezpieczeó-tw a, 

' bo orzyn jmnii j jego amniejasenift, na nowo od- 
>niła rany olbrzymiej korupcji. Śroaki matę* 

r alne, przezniozonc dlii biednej ludności, przestna 
c enis swojego nie osiągnęły i dostały się w prze- 

inej częś;i w daiurawe kieszenie czynowników. 
Ż.e v ńrói takich okoliczności kredyt rosyjski za
f  -inicą n e  zbyt bywa skanowany, zrozumieć 

iwo. B y ły  Eimist r źinansósr, pan Wysznegradzki, 
w niemałym też zn ilazł się kłopocie, gdy dla 
ureguicwun.a dnaLsów i-osyjskich. chciał zaciągnąć 
pożyczkę za gr^nitą. Program jego regu acyjny 
b?ł saumuy, ale urseczy wktnić go nie mógł i 
U jtąp i ł .  Czy jego następca pan Witte będzie 
sz"zęśliwszym — to się dopiero w przyszłości 
okaże. Ił.epcwodzenia na polu i olity ki wewnętrznej 
~hciała Rosja pow etosać w polityce zewnętrznej, 
Iw łasscza, gdy miejsce uilopowai,ego z powodu 
tboroby pana Gier as za fqł czasowo jego pomo
cnik aayszkin. Do formalnego pisaneg' aijansu 
■ FiŁDcją jeszese nie przyszło, ale aa to plato- 
> .czne bratanie się ogromne robiło postępy Wi- 

/U  e» adr j  francuskiej ,w Kronsztadzie pier- 
, szym  jawnym była tej przyjaźni dowodem. Ro 

umie się samo przez się że w tym samym sto
ic k u , w  jakim iosła serdeczna przyjaźń caratu
0 republiki, oziębi&ły się jego stosunki do 
łó stw  tworzących bgę środkowoeuropejską.

‘Idyby rzeczy były mogły pójść po myśli pan- 
MZWistycznej polityki otoczeoia carskiego Aleksan- 
Ira III., byłby się zaptwne i tym razem nie wi- 
lz i^ ł z Vtrilhelmem II B yłoby tego jednak za
pewne za dużo i monarchowie spotkali się. 
wzajemne powitacie się było zimne i ściśle ety- 

.t ie td u e , to wynika z natur/ politycznych sto
su n k ów . Zresztą zajmuje się teraz pan Szyszkin,

1 którym panslawizm prawosławny znowu pray- 
zedł do steru, więcej południowym Wschodem
Rosja wraca do roli oswobodziciela i opiekana 
ałkański h państw chreeścjańskich Cóż, kiedy  

•wiody są sredze niewdzięczne i nie chcą tej

t o ł o s h y  spokojnego roku nie m ięły. Ko- 
która zachodzi od dłuższego czasu między 

_ uym kierunkiem ich polityki zewnętrznej, a 
, h  e» ob mi materjalnemi. i w roku ubiegłym  
bj łt» przyczyną przesilenia. Uczestnictwo w przy- 
U  w zu ś •odkowoearopejskiera. a tem samem ko

jec .ność dostrajania się do polityki wielkomo- 
itwowej, wym aga nadzwyczajnych zasobów 

uaterjalnych, a niestety W łochy ich nie posia- 
ają. Kwestji zaś co ty ło  dla W łoch korzyst

niejsze, czy zaniechanie wielkiej polityki i ogra- 
uiozenie do skromnej roli drugorzędnego mocar- 
tpWLi czy też dalej żyć nad stall i brnąć w kło- 
polach finansowych, żaden mąż stanu we Wło- 
raech nie rozwiązał, mimo, że niejeden z nich 
próbował swych sił w tym kierunku. Sztuki tej 

1 dokazał ani Crispi, ani Rudini, ani dotych- 
>dSs z przyiętugo na się obowiązku uie Wybrnął 

Giulitti. Co dalej będzie, niew,adomo. Na razie 
gó lry  kieruoek polityki włoskiej pozostaje nie- 

* mieniony i nowy gabinet stara się wrzekomemi 
oazczędtiościami, zwłascczii w budżecie wojsko

w y m , ratować sytuację. W ierny w ten sposób 
jest wprawdzie rząd swojemu programowi, który 
w nękom o u aysksł aprobatę kraju. -  Głioiitti 
przy ojtatniih wyborach uzyskał nominalnie 
prze w  ża|ąoą większość parlamentu —  niemniej

jednak zdawać się poczyna, że i ta większość 
jest bardzo problematyczną; wrzekomi przyja
ciele rząda zaczynają się powoli wycofywać. 
Odnosi się *» w pierwszej mierze do togo, który 
przez dłngic lata był może najgłówniejszym we 
W łoszech trójprzymierza reprezentantem i rzeczni
kiem. Mówimy o paT'U Fracesco Crispim, długo
letnim prezydencie ministrów włoskich. Jaż cod  
czas wyborów dawny jego entur.jszm dla ligi 
środkowoeuropejskiej gdaieś się był zapodział, 
W  mowie, wygłoszonej w Palarmo, ogromne ro
bił kom plm enty rjeczypospolitej francuskiej i 
dał do zrozumienia, że on byłby odrowi! może 
trójprzym.erze, ale pod warunkami dla W łoch  
korzystniejszemi. Zapatrywanie to pogłębił w in- 
terw iew aih, odbytych w ostatnim miesiącu 
z kilku dzn nnikarzami zagranicznymi i w yw ołił 
naturalnie ogromną sensację. Nie naszą rzeczą, 
pogłębiać się w kwestję, które zapatrywanie 
pana Ciisp;’ego było prowdziwe, czy wtedy, gdy  
stał u stiru, czy teraz, kisdy zwrot robi ku cpozycji. 
Musi jednak dzisiejsza polityka być srodze nie
popularną, ki e l y  były  premi r robi takie —  
zwroty.

** sp
P ó ł w y s e p  b a ł k a ń s k i  ni& miał spokoju 

w minionym roku. Odnosi się to na uralnie w pier 
v/s*.ym rzędzie do tych d ?ójb  państewek, które 
dla swoich wewnętrznych stosunków zajniuią 
w wysokim stopiru opinję publiczną E/iiopy. 
Mówimy o Serbji i Bulgarji. O pierwszej nic 
pocieszającego powiedzieć nie można. Rok ubie
gły  gotów być dln niej początkiem ery we
wnętrznych niesnasek, a może i rozruchów. Re
jent Riatics, będący ongi przewódcą potężnego 
stronnictwa liberalnego, od dawna a wielką nie- 
c b ę ją  widział na czele raądd Pasicoa, prze^ód- 
cą radykałów, i od dawna m yśL ł nad sposobem 
pozbycia się go, bo wid&iał w nim rywala. Ł^- 
twą to nie b ,ło  rzeczą Pasie i miał za sobą 
większość przeważającą skupczyny. Nie mogąc 
tego dokazać w sposób zw ykły, uciekł się do 
zamachu stanu i Pasicsa po prosiu aaunął. Na 
czele rządu stai-ął liberał Avakamowics Z ała
twioną jednak rzecz jes?.c|* nie j©3r, wybory  
rozstrzygną, ż e  ono nie będą spokojne, to pa 
wna Piękniej pr<. dstawiają się nieBawodnie rae- 
czy w Bałgarji, dzięki Stambtlnrwowi. Musi
my to nazwidko na czele wymienić, bo ono dzi
siaj punkiem środkowym polityki bułgarskiej. 
Dowód tego złożył na nowo w ważnej oprawie 
zmiany konstytucji Zraza rzecz zbys sym paty
czną nic była. Zmiana postanowień o wyzjnamu 
następców panującego "ikoięcia, musiała W pewnej 
mierze dotknąć przekonań religijnych narodu 
bułgarskiego. Stambułów potrafi! jednak pozy
skać opinję w skazauem  na potrzebę/Utworzenia 
i uregulowania dynastji. Stambułów zna widocznie 
swój naiód.^Ża istotnie tak jest, tego dowód zło
ży ł w  znnnej kampanji Swobody  przeciw dyplo 
macji rosyjskiej i jej tajnym organom. Rosja sta
rała się wprawdzie dementować, ale nieszczęśli
wie. Jednomyślna opinja Europy uwierzyła Buł- 
garji, która w ten sposób nie krwawą ale ciężką 
zadała klęskę dyplomacji nadnewskiej. Hitrowo 
pojec n ł  aż do Japonji.

Koreapnndeouje.
■ Sofja 2d. grudnia.

(Zamknięcie solrai i. — Zmiana ltoustytue, i mnuster- 
stwa. — JNo »i obywatele bułgarscy.)

Ze zw ykłą solennością został* wczoraj za
mkniętą przez ks. Ferdynanda III. sesja V l go 
narodnego aobraoia; w mowie tronowej ks. F er
dynand podziękowij; depatow mym za rozsądne 
pojmowanie dubra kraju, ls.tó * o udowi dnili uchwałą 
Ustawy o zmianie konstytucji tyroowsKiej; o in 
nych pracach sobram,* tniloacnie aupełn«

I r z e e s y  wiście, jak  jo i donieśliście, ks Fer- 
dygąud miar za co dzięitOWac deputo^azym , bo

ustawa o zmianie konstytucji została przyjęta 
olbrzymią większością głosów; przeciw ust-.wio 
gł so veli tylko Stoiłow, Touczew, Strańssy, Kai 
czew i paru innych wybitniejszych deputo 
w&nych.

Opinja publiczna w kraju zapatruje się na 
postanowioną zmianę konstytucji nieprzychylnie; 
a dzienników tylko organa rządowe S ,roboda 
i Piow dyw  pisały za zmianą konstytucji, a wszy 
stkie inne wszelkich odcieni są wręcz przeciwno 
podobnej zmianie, osobliwie z> t  zmianie para 
grafu 38, dotyczącego w yzaanu i\ligijnego pa 
nującego księcia i tegoż nnstgpcó»; w tym  
względzie osooliwą gw iłtownośc.-ą odznaczają się: 
organ nowostworzonej part#i sooialaej w Bt^garji 
Progres i organ oficjalny cgzareł atu bnłgaiskic- 
go  N o w in i, wydawanrgo w KonftŁnlyncpolu. ho- 
lemika między N ow inam i a tutejszą Swobodą 
przybrała takie rozmiary, że o g m rządowy za 
graż&ł egzarchowi bułgarskiemu Józefowi w ypę
dzeniem ze .stanowiska głow y kościoła bułgar
skiego i wyguaniem do któ-egoś monastera, za 
rzucając mu, ’ż w kwestji o zmianie paragr. 38 
poddaje się wyłącznie wpłyuoin i radom pesła 
rosyjskiego w Konstantynopola N-Udowa.

Przed zamknięciem sobran a nastąpiła zm ia
na jego prezydjum, u.auow icio p.sewcdn.cEąey  
Sławaow został zamiarowany minstrem spra 
wiedliwości w miejsce Sałłabaszewa, który objął 
tekę finansów, wakującą po ustąpieniu Nacsse- 
wiosa; na miejsce Stawkowa został wybraay  
przewodniczącym sobran;a Dym tr Petkow bur
mistrz stolicy i redaktor SwMocty, on też uważa
ny jest ogólnie jako przyszły przewodniczący 
wielkiego narodnego Dobranie, które bedzie zwo
łane na wiosnę przyszłego roku w coltt definity ■ 
wnego [ rzeprowadzenia uch -alonych z iiaa kon
stytucji; wiceprezesem aobran.s* na miejsce Pe- 
tkowa wybrano deputowanego z miasta Tyrpo wy 
Hałaczawa.

Śmierć tej zimy zabrała dwóch starych pra
cowników bułgarskich na polu Literatury i dzim  
nikarstw a; pierwszym z. nich jest Ar, med. Iwan 
Bogorow, zmarły przeszli go miesiąca, z łożycie! 
pierwszego dziennika bułgarskiego w Lipska i 
autor słownika francusko bułga ekifgo i bułg^r- 
skc-francuikiego; drugim je it  D ^ do Micbaiłowski, 
który zmarł wczoraj; ostatni znany był ja* o 
świetny stylista i tłumacz wielu dsiel poważnych ; 
za swoje zasługi otizym ał on ott sobran ja permię 
roczną 6.000 fr i do ostatniej chwili życia był 
tegoż członkiem, należąc do wielu komisyj pa. - 
lamentarryuh, f

Zamknięte sobrasio m -ęśży'"inaem i' nadało 
także obywatelstwo bułgarskie wielkiej liczbie 
poddanych zagranicznych; z Polaków zamie- 
SAkrłych w  B iłgarji, otrzymali poddaństwo bał- 
garakie: emigrant Zamorski, weterynarz L.
Tymoftyjewicz, Lwowianin, dr. m edycyny Klein, 
główny lekarz przy zarządzie bułgarskich kol -i 
państwowych. K .

Szkoła straży skarbowej
w e Lwowie.

W Gazecie L w o w sk i)j znajdujemy następu
jący opis popisu w  sztcole straży skarbowej.

„Wiadomą powszechnie jest rzeczą, jak wa
żną -tę .urządzeniach p ńjtwowych rolę odgrywa
aŁi-jimstracja i iD zaieży n» jej pra-
widłowem i ścisłem fu*kcionowanin. Prawidło-
wcm i ścisłem  może ono byr6 -cyłko m  tedy ;e*rłi
wszystkie czynniki aparatu adm-nisb-acyjaego
z jówną energją i sprężystośc.ą pracują. D? naj-
ważniejszych, że tek powiemy, podstawowych

> czynmRÓw tego apr.ratu należą organa ttr.-ży
j skarbowej, mające zad:-ni* czuwania w pierwszej
j łraji nad dokładoosc ą wyiŁonaaia ustaw, odo >
I szących się do peiJatków niestałych. Od ich
! eaergji i sprężystości, a zarazem dobrej woli i

sumieonośai zależy prz^proA^adzenie o s ia *  w  t^n 
l  W n  w  u  mm — w  i"— i w  win

nposób, iżby interes państwa, czyli ogółu b y ł 
zawsze należycie strzeżony, a przytem pozosta
wał 'v rgodzie z interesem obywatel, czyli je 
dnostek IV kraju basrym, zostającym pod wielu 
względami w tyle po za innymi, bardz.ej rozwi
niętymi krajami, był i jest jeszcze brak odpo
wiednio uzdolnionych i vykształconych organów  
srraży skarbowej, która właśnie w kraju naszym, 
może więcej aniżeli w innych, ma do sprłuicma 
szczególnie ważne zadania. Brak ten spostrzegł 
od razu z chwilą objęcia urzędowania dzisiejszy  
Kierownik administracji skarbowej w kraju, dr. 
W itold Korytowski, a zaradzić temu brakowi 
uznał za jedno z pierwszych i najgłówniejszych  
zadeń. Natychmiast więc energiczną ręką wziął 
się do rzeczy i po objęciu wiesprezydentury kra
jowej dyrekcji ®karbu, canióeł się do minister- 
stw» skarbu, przedstawiając konieczną potrzebę 
założenia we Lrrowie szkoły przygotowawczej 
dla organów straży, skaibowej. Ministerstwo 
skarbu, uznając w zupełności słusiność tego 
przedstawienia, zezwoliło na utworzenie takiej 
sakoły przygotowawc-.ej i z doiem I paździer
nika b. r. sokoła otwartą sostała W dnia 29. 
bież, miesiąca ekcńczył s:ę właśuis pierwszy 
trzym iesięczny kurs pooist-m publicznym, które
go wynik pozwala wróżyć, że cele i zamiary 
in cjatora najlepszym uwieńczone zostaną sku 
tkiem i dla administracji skarbowej i dla fc-aju 
pożądane przyniosą owoce.

Popis, z którego poniżej zdajemy sprawę, 
stwierdź.ł przcden’8zystkiem jedną bardzo pocie
szającą rzecz, mianowicie, że do straży skarbo
wej, która rekrutowała się dotychczas a ludzi 
bardzo miernej inteligencji, surowych i bez ża
dnych stadjów, garnąć srę teraz zaczyna m ło
dzież, posiadająca pewne, studia początkowe, nie 
rzadko i w yższe gimnazjum. Jest to rsec-s 
pierwszorzędnego znaczenia. Straż skarbowa w 
Galicji zorganizowaną jest w ten sposób, że w y
maga rocznie —  biorąc przecięcie —  około 200 
nowych kandydatów. D otychczas brano ludzi z 
rozmaitych sfer i zawodów, często zupełnie su
rowych lub wykolejonych kiórzy oczywiście nie 
mogh podołać zadaniom organów straży skarbo 
we) w tej nr»erze, iakioj służba i konieczne 
względy na publiczność Kontry buuiąoą wymagają. 
Otóż t«r.,a właśnie, dzięki sBC-zęśliwomu pomy
słowi zał żonia. s?,kc'y, rzecz zacayna wchodzić 
na lepsza tory

Z p i ę ć d z i e s i ę c i u  n o w o z a c . ę ż n y c h  
d o  s ł u ż b y ,  k t ó r z y  u k o ń c z y l i  w ł a ś n i e  
k u r s  t r z y m i e s i ę c z n y ,  p r z e w a ż n a  
c z .ę ś ć  p o s i a d a  s t u d j a  g i m n a z j a l n e ,  
l u b  r e a l n e ,  kilku ma świadectwa szkół rol
niczych, a w ogóle jest to młodzież, zasługująca 
słusznie na miano intelger.tnej.

Popis odbył się przed namiestnikiem K azi
mierzem hr. B adenina, w obecności w iceprezy
denta namiestnictwa p. Jana Lidia, w iceprezy
denta kraj. rady szkolnej dra Michała B . brzyń- 
sk'egt>, prezydenta miasta p. Mochnackiego, fmp. 
Bordolo, jen. majorów Tempiso, Metzgera, Jor- 
hascha. komend, żardajmerji pułk. Uhlogo, wre
szcie w ieepriz dru Korjtowekiego i funkcjona- 
rjuszów krajowej dyrekcji skarbu. W szyscy na 
popisie obecni odnieśli jaK najlepsze wrażenie. 
Szkoła mieści jię w osobnym budynku, za ro- 
gottbą gródecką, na Sygniów ie i urządzoną jest 
śmiało rzec możua wzorowo. System panuje 
w m-.ij wojskowy; frekwe^tanci przyzwyczajają

- -Trię-thr^-ktti-no&oi i .  Iftff.a Qiu‘,y,ijc,ja nhnwiąTKn,, Lturn
w ich zawodzie je.-t tak bardzo ważnym i zna 
czącym  czynnikiem. Obecni na popisie zw.azali 
szczegółowo wszystkie lokulncści szkoły, więc 
s ile  wykładowe. poią>je inspekcyjue, sypialnie, 
jadalnio, feucoaię, magazyny, araszta i t d. 
i wszędzie st yierdzih czystość nadzwyczajną 
i wzorowy porządek W szczegóły samego popi
su, w przedmioty, z Których uczr !ów egzamino
wano. ~ kić-a ob 'jmowały cały wielki cbszar
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[Ciąg dalszy.J
Anatol i Pieretta słysząc te .łow a, drgnęli, 

i zadziwionym, przerażonym wzroKiem popa 
Frzyli pu sobie.

—  W yobraź oobie pani — w ołał Moriau 
Ipjaiec, laaitj się aoczeuałem  pociechy na sta
rość. Mój »yn przooaytał mi właśnie swój poe
mat, a  ja powitałem w nim najwyraźniejsze 

^ M n ien ie  jenjuozu. Pojmujesz pan, jaką radość 
B^trawia ojou przyszła , niezawodna chwała syna.

v — Bardzo i. nie cieaay —  odparł L e  B e l—  
że 'wiem z ust tak kompetentnych, jaką wan.oió  
Jpozia^da rękopis. Pozmat Anatola jest bowiem  
dżóją ^własnością.

r$~, I  pocóż to zrobiłeś, Anatolu? —  zawo- 
Pieretta, blada jak ściana.
Hektor Moriau b y ł niemniej zdziwiony od 

iych , ale nie wiedząc o zakładzie, uś mie- 
• ią ł  s>ę potem i rzekł: —A  zatem nabyłeś już pan 

opia niedokończony i przyjąłeś na siebie koszta 
Mogę za to tylko panu pojiziękowaó eer- 

"e, mogę w tem tylko uzaać nowy dowód  
etnej ofiarności, którą mu Wymarła w  per- *

draks

ca'di fraucuukiaj młodaiesy, be p a c a  zape -.ne 
tu ese lajce; ża w dzisiajssyoh esasach wydanie 
choćby iuijiiLaU.onait9ZDgu utworu młodego, nie
znanego dotąd poety, materjalnych korzy s0i nie 
przyniesie.

— Muszę pana % błędu wyptowSfdiaS — 
rzekł Le B el: — Nie zasruguję ur* żadae dzięk
czynienia i na żadna pochvały . Żadnych nie 
przyjmuję zobonją5ań. Założyłem  się poprostu 
z Anatolem o teu rękopis; w ygiąłem  zakład  
i rękopis jest moją absolutną v. łasnością; mogę 
z nim zrobić, co sam zechcę. J Łśli zechcę, mogę 
rękopis zamknąć na wieki do szęfD dy ; feśu  ze 
chcę, mogę poemat wydać jako mój utwór, pod 
znojem nazw iskiem ; jeśli zechcę,-mogę ten utwór 
spalić.

Teraz zdziwił się stary poeta jeszcze bar
dziej, a zbladł tak, jak Anatol i Pieretta, 
W y ją k a ł:

— Jakto? Co pan mówisz ? Dobrze nie rozu
miem.

Le Bel powtórzył raz jeszcze to, co był po
wiedział. A wtedy H eator Moriau zwrócił się 
do Anatola i spytał s ę go, czy to prawda? ozy 
to być m oże?

——- Ftiiivdfti Zupełna prawda — odrzekł 
Anatol: — Założyłem  się z Karolem o to, czy 
Bię ożeni z pauną Celiną Ciesaao°w'flk^  a na 
wypadek przegra ego zakładu, miałem jemu od
dać rękopis na zupełną własność.

— I  czy nie masz obrusu togo rękopńu? ..
—  Nie, ojcze 1... vVszak wiesz, że toby było  

nieuczciwie.
— Muszę jędną tylko rzecz sprostować —

,zek i L e Bul: — Nie zsłoSWóm się o .j , czy 
panna Omszano wak a pój Izie ze mną do mera, 
tulem podpisania kontraktu małżeńskiego, tylko
0 to, czy przyjmie moje oświadczy; y V... Otóż 
jestem z nią po słowie i proszę o wręczenie mi 
rękopisu.

— A czy wolno mi się spy tać co pan mia
łeś oddać na wypadek przegranego z pańskiej 
strony zakładu?.--— spytał się coraz bardziej zusi- 
wiony starzec.

— Na ten wypadnij — i*ęk ł Le B®1 —  
miałem Anatolowi diiro . aó Fi-.ny, gryz^kę, htór* 
ze mną mieszka.

tjs.- Jakto?... co to ? ..  Zgoła nic rozum iem -
1 cóżby mój syn mógł z n>ą zro b ić? - .

- -  Nin nODl JSIU prZJ.iąłNic... Nie byłbym popic-siB_ Przy.]Ął 
-   k ł Anatol a gorzkim śmiechem.

•ozu m ien i--T o  

Żart7 "tj^ ’kroiumie się. że pan Lo Bei

granej rzekł Anatol z gor—-. . . ,
-  Tak, rozum iem - To mógł być ty ko za

kład na żarty... Ta . j ak ? - t o I . .u » p » y ;

takżeWywygrińej" nie przyjmie i rękopis wróci

A n a to lo w i^ uznBtffl — rsekł La Bel — pr szę 
o rękopis, bo zazład wygrałem... Spodziewam  

że Anatol mn,e wierzy... Zresctą Anatol 
może pójść do państwa CiarBkich. przekonać się 
o prawdzie tegOj co pov-iedziałeui.

—- Przekonywać się nie myślę — zawołał 
Anatol niecierpliwie : — M esz rękopis!

I biorąc rękopis ze stołu, podał go Le B i  
łowi, któ y nie spojrzawszy nawet na treść, p o 
emat najspokojniej w śn iecie schował do bo
cznej kieszeni surduta.

— A  ter&z — rzekł Hektor Moriau —  zre

b i Auctol swoje, a „ i
Zasm itł się Le B el: Jaż me oój się pan!

zrobię sweje i niezadługo powiodę pannę Cieaza- 
nowską, nawet starym stylem od ołtarza.

— Jf Lto f .. Pan mnie nte tozum iesi?..,
I  cćśbym  miał rozumieć?...

  Nie oddasz pan lękopisu?...
—  Ten ręKOpia jest u*oją własnością.
— Przecież takiego zakfada l i e  godziło się 

robić inaczej, juk ta  żarty.
Ja ten zakład robiłem zupełnie na serjo.
I r z c n . ż  pan się nie ośmielisz drukować 

cudzego utworu pod sy/ojzm nazwiskiem?...
— Nie. bó' się pan... N ie narażę się na ten 

kcs&t mepotratboy... A tymczasem żegnam.. Nie 
chcę w i-csj przeszkadzać farmliinemu zebraniu,

l o  rzekłszy, w yszedł La Eel i wnajiepazym  
W świecie humorze, zneząt się pizechadzać po 
Bulwarach. Zdobycie ręko0 3a robiło mu sztys- 
fakcję w tym samym rodzuju, jakkolwiek mniej
szą zapewne, jak zdobycie Celiny Zasadniczy 
wróg piękności, rad był, że doBtał w swoje ięca  
dwie rzeemy, zwane pięknemi, kto wie, czv nie 

’o, aby ja podeptać, sponiewierać. Już pier- 
niecierpliwił go idealizm Anatola Moriau. 

Nie Anatol, ale Atg o  idealizm wydawał mu się 
osobistym nieprzyjacielem, którego chciał poko 
n*ć, zwalić, zm;ę;zać z błotem. D la tegc tak 
dziwny zakład zaproponował. Uśmiechała mu tie 
my.Al, że zniszczy te głupie wiersze, do których  
kolega pr3ywiązyw?ł niedorzeczne anacr.eme i 
naszle Stsoją Fany wiernemu kochankowi Pie- 
retty marzącemu śmiesznie o tem, że z gryzoty 
uczyni ślubną żonę, godną poety. Duwiedz.awszy

na
wej

mę ze 1,  -icr  ze, F.lć... wygrał, były ltJm,
eo lucaiisa  Bazy w a ją n e c z ą  piesuą, c.esa się 
teu  więcej, Łe może s nu iczy ć  laki nonsens 
Pierwotnie zamyślał zar&z po wygraniu Er.kłc.cń 
ri-Kopis spalić w oczach Anttola i rozkoszować 
się widokiem jego niedorzecznej, jak  sądził, rog
oży . Obecność starego H ;kio, a Moriau powstrzy 
m*ła go od wykouauia tego zamiaru, nie w ie
dzieć Ula czego, jak sobie teraz powtarzał s nie 
cierpliwością. U iegł był wpływowi aż dwu oa2-.e- 
dziczonych przesądów, uszanowania dla sędziwe
go wieku i ccci dla tak zwanej zasługi A jakąż 
w istocie miał zasługę etary rom ntyk ? Tę chy
ba, ża k aleczył dziecinnie mowę ludzką, gw ał
cąc ją wedłng prawideł tak iw anej prozodji 
i że najwidoozn ep se  bajki opowiadał ludziom, 
w m caa-n ej zresztą epo k.ady ludzie byli 
jćszeze tak uziecm aym i, żę&takich bajek ch ę
tnie słuchali. Czemuż to Le Bei nie sprawił so
bie pouwójnej rozkoszy, paląc rękopis w pqtc , 
ojca 1 syna, zarówno niedorzecznie przy wiaw- 
n yth  do tego ozpaigału?

n&^ e ’ że  ̂ niekonteDt z siebie; 
mc mógł sobie darować tej staromodnej słabości.
. brał tody do jednej z kawiarń studenckich 
1 zaczął pić wino lekkie w towarzystwie kilku 
innych m edyków, tych samych, co on prze
konań. B ył tego wicezora szczodry i fund (wał im 
wieczerzę i wino, aby uczcić wielkie zwycięstwo 
pod Saarbruseken, jak tc mówił, nie bes przy
mieszki ironji. Puszcr&ł p-zytem wodze parado
ksalnej wymowie, bluźaiąc wszystkim ideałom, 
pośród radosnych oklasków swoich towarzyszy.

Ciąj dalszy nastą^ń.)

ustaw i przepisów, j*kia d!n służby st"<"ży sks^' 
bowej są obowiązujące, wdawać e:ę tu niepodo
bna. Zaznaczyć tylko możemy, i e  postawa i ca
łe zachowania się ucznió -■ św iadczyły wymo
wnie o znakomitej dys^yplicie a odpowiedzi i:h  
b y ły  w zupełności sadowrlająje i dały jak nsj- 
chlubnisiOFe świadectwo usiłowaniom nauczyiieli- 
Komendantem kursu jest komisarz straty M&li- 
noweki, były  porucznik & późr-iei urzędnik ulo
wy, icstruktorsmi zaś re-picjenci Marmorowicz. 
i Zimmermsn. Nadzór nad eskołą spoczywa 
w rękach starszego inspektora straży skarbowej 
p. St. Prokopowicza i krajowego referenta ątraży- 
skarbowej radcy skarbowego p. M ieczysława 
D aiewskiego

N a zakończenie odbyła się musztrę na pla< u 
'w iczeń, budynek szkolny okalającym i do ta
kich ćwiczeń stosownie urządzonym Do musztry 
stauęl; frekweutanci w pełnym rynsztunku. W szy
stkie ćwiczenia odbyły się w sposób, r golami 
nem wojskowym, zarówno dla straży obow  jzu- 
jącym, wskazany, a więc ćwiczenia w szeregach  
1 plutonie, wuzelkie ć T'icze: ia w rjfyciu bsgnetu  
i użycia b oni w strzelaniu. Jakkolw iek kurs 
trwał niespełna trzy miesiące, takesmo postawa 
tei kompanji straży skarbowej, jak  precyzja i 
zręczność, z którą wszystkby ćwiczenia bronią, 
oraz ruchy i zwroty, wykonane zostały, wywołały  
całkowite uznanie i pełną poehwełę ze strony 
obecnych dygnitarzy wojskowych.

Pc skończonym popisie namiestnik odezwał 
się do stojących poć bronią fankcjonarjuszów  
straży skarbowej i wyrażając im swe zadowole
nie z  okazanych postępów, przypomniał ważność 
zadań, jakie ich w służbie czekają, obowiązki 
uzupełniania wiedzy, a przadewszystkiem zaeho- 
■* ania nieskazitelności charakteru. Zarazem ogło
sił nazwiska pięciu kandydatów, kiórzy zarówno 
postępami w naukach, jak pilnością i dch-em  
zachowaniem szczególnie się wyróżnili, i którzy  
w nagtodę otrzymali prawo noszenia odznak 
sta ssych strażników skarbowych. Są to miano
wicie strażnicy: Antoni F  -tuz, Stanisław Hans, 
Izydor Kowerczuk, Jan M ina i W łodzimierz 
Tyazyński. W końcu zwrócił się namiestnik do 
nauczyci li 3zkoły, którym w ciepłych słowach 
wyraził uznanie sumiennej, gorliwej pracy, za
chęcając do dalszych, równie gsrliw ych i skute
cznych usiłowań.

W  dnia następnym, tj. 30. b. m. był także  
arcyks. u eop jld  Salwutor, w towarzystwie och
mistrza dw ; u, majora bar. L:izar!ui’ego.

P^zcd arcyksięiiem  odbyto tak, sauo ja* 
dnia poprzedniego, egzamin w szkole i musztrę 
wojskową

I  od  śledził z  zajęciem przebó g cał go po
pisu i kilkakrotnie z pełnem uznaniem wyraził się 
zarówno o zręczności i precyzji, z jaką frekwen- 
tanc: wszystkie ćwiczenia woisaowe wykonali,
jak i o pewności i jasności odpowiedzi na sta- 
w isne im pytania z działu ustaw i p rzc p .ió v  
skarbowych. Polecił arcyksiątę wiceprezyden
towi kraj. dyr. skarbu wyrazić pułuc usnanie i 
zadowolenie tak msiraktorom, jak 1 korpusowi ^  
frekuentintóm . Te wyrazy wy-.okicgo uznania 
arcyksięcii, ogłoszone przed frontom pod summą 
stojącego oddziału, sprawiły głębokie w rażei®  na 
tych, którym dostały się w udziale. i

N^siepnie zwidzał arcyksiążę całe urządze
nie szk eły  1 wyraził toż sam? swe wysokie uzna
nie i zadowolenie z powodu ntworzeuia tej jio - 
vrej, najlepsze widoki na przyszłość rokującej 

Tżsiyttfcja - _________
Frekwentanci t:;j szkoły przytlzleleńT 

stali do pełnten-a służby w okręgach skarbowy 
z dni m 1 stycznia 1893 Z tym zaś d 
rozpoetął się i urs nowy, w ciągu każdego r 
zaś będą ur. spinane cztery kur0y , każdy po trz 
miesiąca. Spodziewać się należy, że ta no 
instytucja wprowadzi w orgacizui straży skarb 
wei, nowe życie
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z dnia 3 % e z n ia  1898 r.

taJD

c o a

tnieia^^do wstępowania do korposa straty. Z 
Niesienia wiadomo nam. t e  strat skarbowa u  

wrsze obok zawodowych czynności, czata się w 
Sjwych członkach obywatelami kraju —  cby i 
biadał tak zostało.

Nadanie stypendjów.
Na wczorajszej ad h jc  zwcłanej sesji przy

stąpił W ydział krajowy do nadania stypendjów  
uczniom szkół publicznych, wakujących począ
wszy od r. szkol. 1892/8. Stypendja otrzymali 

' s t  do prawidłowego ukończenia nauk następują
cy uczniowie :

U n i w e r s y t e t  l w o w s k i :
W ydeia i p ra w n ic zy : Drogoń Szczepan z IV . 

roku z fundacji EgierBkiego o rocznych 800 zł ; 
Stankiewicz Franciszek z IV . r., z fund. Sra  

Bwicza, famijne 200 z ł . ; Eolny Wilhelm. ■ III. 
z fundacji Barczewskiego 800 z ł.;  Janiszew- 

i Jan EogenjaBS z II. r., z fund. Barczew- 
|ego  300 zł ; Włodzimierz H ładyłow icz z IV.

fund. Głowińskiego 210 z ł.;  Teofil Miron 
tenicki z IV  r ,  z fund. Potockiego 210 zł.;  

łarański Piotr z  I. r., z fund. Zawadzkiego 157 
50 c t .; W ładysław  M arczyński z U  r., z 

ind. Giowiń .kiego 157 zł. 50 ct ; Borkowski 
Lniętoiław Marjan z III. r. z fnnd. Barezew- 
V eg o  300 z ł . ; Waligórdki Bronisław z I. r., z 

Barczewskiego 300 z ł.; Starzecki Antoni 
r., z  fand. Głowińskiego 157 zł. 50 c t .; 

Gniewski Wiktor z 1 r., z fand. Głowińakiego 
157 zł. 50 c t .; W ieliczko Juljan z  1. r., z fund. 

^Głowińskiego 157 zł. 50 ct ; Czaprański Cze- 
ław z IV . r . z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ct.; 
^anciewicz Bronisław z III. r , fund. G łow iń

skiego 157 zł. 50 ct.
W ydzia ł filo zo ficzny: Negrusz Roman z I

r ,  z fund. żurakowsk ego 210 zł ; Reiter Ma
rac z II. r., z fund. Łazowskiego 300 zł ; Pe
tryk Jćzefat z IV. r., z fand. Towarnickiego Ba
zylego 200 zł. ; Makaruszka Eustachy z III. r , 
z land. B ;z Towarnickiego 300 z ł . ; Falkiewicz 
Eustachy z 111. r. z fand Zakordonowoj 210 z ł . ; 
Barzmiński Piotr z IV  r , z fund. Głowińskiego
157 żfc 50 c t . ; Gonet Michał z 111. r., z fand
Głowińskiego 157 zł. 50 c t .; Gruszkiewicz Kon
stan*y z II. r., z f md .  Głowińsk ego 157 z \  50 ct.;

z fand. G łowińskiego 157Koi-ssa Filaret z I. r., 
zt. 50 ct.

U n i w e r s y t e t  k r a k o w s k i :
W ydzia ł p ra w n iczy :  Kalinowski Marjan z 

II r., z funrt. Egierskiego 200 sił ; Neymaoow- 
aki Zdzisław Jan Mikołaj z ł  r., z fund. Za
wadzkiego 210 z ł.;  Małakiewiuz Antom August 
z U . r ,  z fu n l. Boznań-kiego 150 z ł.; JakescL  
Zygmuut z IV . r , z fund. Zurakowskiego 210 
z ł.;  Rutkowski Jan Rafał i  IV . r. z fund. 
Głowińskiego 157 zł. 50 c t . ; M acieiewicz Anto- 
n> z II. r., z tuad Głowińskiego 157 zł. 50 c t .; 
Bo«heń)ki Zygmunt z U l. r., z  fund. Gtawiń 
skiego 157 zł. 50 ct. ; Matoga Witold z III. r. 
w fand. Głowińskiego 157 zł. 50 ct. ; B  .idei 
Franciszek z III. r ,  z fand. Głowińslbegd 157 
zł. 50 c* .; Budyś Michał z I r., z fand. Gło 
w ińikiego 157 zł. 50 ct.

W ydzia ł fi1ezc ficzny : Vopalka Bronisław z
I. r ,  z fund. Petryczyna 200 z ł . ; W asung W ła 
dysku* z U l  r., z fand. G łowińskiego 210 z ł.. 
Grabowski Tadeusz z U  r ,  z  fund. Łazow skie
go 300 zł. (od LI. półrocza); F .ach Józef z U.

: r- i  fund, Głów ó3kiego 157 zł 50 c t . ; Mora 
wieok- Stefau a I r , z fund. Żarakowekiego 
157 zł. 50 ct ; Lebiodzki Jan z 1 r., z fand. 
Żarakowskiego 157 zł. 50 ct.

W y iz ia ł lekarsk i:  Górnisiewics Antoni z  V. 
r., z fand. Petryczyna 200 zł. ; M ańkow
ski Sylwrster z V. r , z fund. Zawadzkiego 
n o  zf ; Pierzchała Kazimierz z IV. r., z fand. 
IŁtcąyńtikiegi) 210 zł. ; Masny Ignacy z 
IV  r. z fundacji Spadwińskiego 180 z ł . ; 
W ierzbicki Zygmunt z I r., z fund. Boznańskia 
go .150 d  ; Krok Jakób z V. *•., z fand. Żura- 
fcawsktMfo 210 ż ł j ; Mazanek Ignacy z V. r., z 
fand. Ifcęafcowskiego 210 z ł.;  Świątkowski Jan 
A 1 Y. y-W- fan I. Siemianowskich 200 z ł.; W er 
0101(1-7 Kkr"n.«.-z z V. r., z  fund. Zawadzkiego 
157- i .'  &j0 i , . ; Majewski Kazimierz z II. r., z 
tundr j it  Gfow ńakiego 157 zł. 50 ct ; Batko 
Jóa^  z fand. Zakordonowoj 157 zł.
50  c t ;  Karaś Andrzej z II. r., z fund. Zskordo- 

; Bednarski Adam s V  r., 
[,dt Zakordonowej 157 zł. 50 s t . ; Swieżaw- 
teon r IV  r , s  fand. Głowińskiego 210 zł. 

^ki Tadeusz z IV . r., z fand. Zakordouo- 
"157 s £  50 ot
S z k o ł a  p o l i t e c h n i c z n a  L w ó w :  Ko-  
ńoki Jan II r. inżynier ii z fand. Potockiego 

vŁ 50 c t .; Chudzikiewicz J ó z tf  z II roku 
m iy .macnia z faad. Barczewskiego 250 zł.;

j»»L Maksymilian z III. r. inżynierii z fund.
■ano rskioh 200 z ł . ; Korasadowioa Tadeusz 

V . r. inż. z fundacji Zakordonowej 157 zł. 50 
;; Miński A  lam z III. roku inż. z fand Pa

U )

Maż-wdowiee.
Powieść z angielskiego

twt IB  JE*. .A .  ID  IO  O  IST-

(Uiąg d&luy)
D o uszu ich dochodziły okrzyki wściekłości 

opUfljCaonego przez nich obozu, a gdy na 
P^rwiłę wyszli z gęstwiny, ujrzeli, że dwóch 

pion k ów  bandy puściło się za nimi w pogoń
— Wątpię, ażebyśm y dzisiejszej nocy mogli 

wypocząć —  odezwał się Godfry.d ale gdy  
zapadną ciemności, będziem y przynajmniej mogli 
ryjść na otwartą drogę, a potem rano wypocznie
my dostateczni i .
i  Drew, lakkolwiek niewypowiedzianie był
Iłabiony, zdawał sie jednak unosić w powietrzu, 
ły ż  .w  czasie tej wędrówki Godfryd opowiadał 

cudow ni hiatorje. Setki razy przeklinał się 
za Keptrtę i dziękował Bogu z całego serca
za  tę piękną pnyszłość, jaka się otwierała przed
oczym a jego d u * ^  . . .  .

PrzeŁ dwa dai i dwie noce prawie bez
przerwy trwała ta ucieczka, ale wtem zu p łn ie  
Hieapods^ n ie , gdy się n il  czuli niemal zapełnia 
bezpiecznym i, przekonali się. że L au rcn cezsw o  
imi kompanionami jcs! na ich tropie z oddali 
be wiem usłyszeli g ło iy  nadciągającej hordy.

Wtem Godfryd poślizgnął się nagle i 
UDadł,

— Ozyś się pan zra :ił ? —  zapytał Drew, 
widząc ±e przyjaciel jego mimo widocznych 
rysiłk ów , aie może się podnieść.

  Nie w iem ; zdaje mi się, ż-s coś musiało
mi się stać w kostce -  odrzekł Godfryd i

prockiego 150 zł, Traczyk Joachim z 1T. r. inż. 
z fund. Zaś erdonowej 157 zł. 50 ct.

S z L o ł a  p r z e m y s ł o w a  K r a k ó w :  Bo
browski Rudolf z III r. mechaniki z fund. Pe- 
trycz^na 200 z ł: ; Hoffmann Teodor z IV . roku 
budów z fund Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

G i m n a z j u m  B o c h n i a :  Jawień Jędrzej
II. kl. r  fundacji Jarosł iwskiej 105 zł. jj Dulien  
Jan V I. k l. z fand. Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

G i m n a z j u m  B r o d y :  Dzięciołowski An
toni z V . kl. z fundacji Głowińskiego 157 zł. 
50 ct.

G i m n a z j urn B r z e ż a n y :  W < sołowski
Eustachy VII. kl. z fund. Głowińskiego 157 zł.
50 ct.

G i m n a z j u m  D r o h o b y c z :  Przybyło
wicz Przem ysław IV . kl. z fund. Głowińskiego 
157 zł. 50 ct.

G i m n a z j u m  J a r o s ł a w :  Sokalski W ło
dzimierz VII. fa lasy z fundacji Głowińskiego 157 
zł. 50 ct.

G i m n a z j u m  J a s ł a :  W odyńskI Włady
sław II. ki. z fundacji Ryznerskaego familijne 
140 zł.; Dembiński Aleksander H . kl, z funda
cji Żalchockiago 115 zł. 50 c t . ; K n«łowski L u
dwik V in .  kl. z fundacji Głowińskiego 157 zł. 
50 ct.

G i m n a z j u m  K o ł o m y j a :  Czerski Mi
chał U L  klasy z fundacji Potockiego 157 zł.
50 ct.

G i m n a z j u m  św.  A n n y  K r a k ó w :  Nie 
mentowski Stan. V I. kl. z fandacji Petryczyna  
150 z ł.;  Kowalikowski Jan U l. kl. z fandacji 
Petryczyna 150 z ł.;  Madej Jan V. kl. z fund. 
Olszewskiego 140 z ł.; Gorzkowski Bogdan H  
kl. z fund. Żalchockiego 115 zł. 5u ct.

G i m n a z j o m  ś w.  J a c k a  K r a k ó w :  
Hanu iak W ładysław  VU. kl. z fund. Głowiń
skiego 157 zł. 50 c t . ; Leonhaid St inisław VI. 
kl z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

G i m n a z j u m  III. K r a k ó w :  C.szek Fran
ciszek VI. kl. z  fandacji Pitonia 67 z ł . ; Dziu- 
rzvński T sdecsz IV . kl. z fand Głow,ńsaiego  
157 zł. 50 ct ; Sinko Tadem z V. kl. z fandacji 
Głowińskiego 157 zł 50 ct.

G i m n a z j u m  I. L w ó w ( r u  ikie) : Bryłiń  
ski W łodzimierz I  kl1. z fundacji Ładaśskiego  
40 dukatów holenderskich i 30 zł., familijne; 
Oiepanowski Jan VIII. kl. z fand. Głowińskiego 
157 zł. 50 c t .; Stefanowicz R o~»n YI, kl. z 
funda ji G łowińskiego 157 zł. 50 c t . ; Teśla Mi
chał VIII. kl. z fand. Głowińskiego 3.57 zł. 
50 ct.

G i m n a z j u m  II. L w ó w  (niem ieckie): 
Mikulceki W iktor IV . kl. z tund. Pukahkiego  
100 zł . ; Hup*irt Jalju3z V. kl. z fand Głowiń 
skiego 157 z ł 50 ct.

G i m n a z j u m  F r a n c i e z k a  J ó z e f a  
L w ó w :  W szelaczyński Te fil III. kl. z fandacji 
Zawadzkiego 157 zł. 50 c t .; Marczak Stanisław  
z VII. kl. z fandacji Boznańs&iego 150 zł. ; Ko 
łaczkow ski Adam z VI kl. z f u n d a c j i  Żnrako- 
wskiego 262 zł. 50 c t ; Bylczyński JakóTT II. kl. 
z fundacji Głowińskiego 157 zf 50 c t . ; Ruck- 
gabor Marjan II. kl. z fandacji Pukalskiego 100 
zł ; Fiałkowski Karol VIU. kl. z fandacji Gło
wińskiego 157 zł. 50 c t .; Uomme Stanisław V. 
kl. z fandacji Głowińskiego 157 zł. 50 ct. Czaj
kowski Juliusz V. kl. z  fandacji Czajkowskiego 
300 zł.; Samolewicz W incenty IV. kl. z fand. 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

G i m n a z j'n m IV L w ó w :  KinUl Karol
I. kl. z fand. G łowińikiego 157 z ł. 50 ct. (fa 
milijne) ; Mcstowski Stanisław I. kl. z  fund. 
M atezyńskiego 15-7 zł 50 ct. ; Łukaszewicz 
Marjan z III. kl. z fand. Bożuańskiego 150 z ł . ; 
Berliński Marjan VI. kl z fand. Głowińskiego 
157 zł. 50 ct.

G i m n a z j u m  V  L w ó w :  Dyhdalewicz 
Jan IV. kl. z fund. Jarosławskie; 105 zł. ; 
Karabauowski M ichał IV. kl. z fand. Głowiń
skiego 157 zł. 50 ct.

G i m n a z j u m  N o w y  S ą c z :  H sdała
W ojciech V II kl. z  fand. Głowińskiego 157 
z ł .  50 ct.

G i m n a z j u m  P r z e m y ś l  (p o ls t ie ) : 
Hr.nula Tadeusz III k!. z fund Jarosławskiej 
105 z ł ; Prokopowicz Marjan V III kl. z fand. 
Głowińskiego 15 7 z ł 50 ct.; (ruskie) : Sereńko
Michał II. k l. z fand. Skibińskiego F elisea  
85 z \

G i m n a z j u m  S a m b o r :  Bobowski
Edward IV . kl. z fund, Głowińskiego famihjne 
157 zł. 50 c t . ; Rundz:ak Piotr V  kl. z fund. 
Głowińskiego 157 >ł. 50 ct ; Żurakowshi
Zygmunt III. k l. z fund. Zurakowskiego fami
lijne 2 1 0  zł.

G i m n a z j u m  S a n o k :  Michalski An 
toni V  kl. z fand, Głowińskiego 157 zł. 
50 ct.

G i m n a z j u m  S t a n i s ł a w ó . / :  Stnjo-
wski W ładysław III. kl. z fand. Kurdwano 
wakiej: familijne 270 z ł.;  Byko rski Ludwik II 
ki z fand. Zawadzkiego 157 zł. 50 c t . ;

V. kl. z  fund. Głowińskiego 

Jan

E ebhaidt H ago  
157 zł. 50 ct.

G i m n a z j u m  S t r y j :  Puzdrowski
V. kl. z fund. Żalchockiego 115 zL  50 ct.

G i m n a z j u m  T a r n o p o l :  Maizurck
Juljan VIII. kl. z fund. Głowińskiego 157 zł. 
50 ct.

G i m n a z j u m  T a r n ó w :  Passowicz Piotr 
V III. kl. z  fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

G i m n a z j u m  W a d o w c e :  Jana An- 
druej VIII. kl. z fund. Głowińskiego 157 zł.
50 ct.

G i m n a z j u m  Z ł o c z ó w :  Łukiauowicz 
Autoni VII. kl. z fund. Głowińskiego 157 zł, 
50 ct.

S z k o ł a  r e a l n a  K r a k ó w :  Biliński Wa
cław U J  kl. z fund. Z a w a d z k ie g e  157 zł. 50 ct.

S z k o ł a  r e a l n a  L w ó w :  Rzoczycki K a
zimierz VI. kl. z  fund. Żurakowskiego 210 ?ł.; 
Enzinger Ludwik H  kl. z fand. Pukalskiego 
100 zł.; Szczypczyk Włodzimierz V I. kl. z fund. 
Głowińskiego 157 zł. 50 c t ; D ziakiewicz Antoni 
V. kl. z fund. Głowińskiego 157 zł. 56 ct.

S z k o ł a  w e l e r y n a r j i  L w ó w :  Kohlber- 
ger Stanisław z  IU . r. fund. Głowińskiego 
157 zł. 50 ct.

S z k o ł a  r e a l n a  S t a n i s ł a w ó w :  Fli- 
sowski Stanisław VII. kl. z  fund. Głowińskiego 
157 zł. 50 ct.

S z k o ł a  r o l n i c z a  w D u b l a n a c h :  Bie
lawski Rypzard H . r. fund. Bohdanowicza 100 zł.

S z k o ł a  r o l n i c z a  w C z e r n i c h o w i e :  
Michejda Franciszek z I. r. z fand. Petryczyna  
125 zł.; G ałecki W łodzimierz z III: r. z fund. 
Petryczyna 125 zł.; Gródecki M ieczysław z  II. 
r. z  fund. Petryczyna 125 zł.; Humnicki Z y
gmunt z U . r. fand. Petryczyna J 25 zł.; Skąp- 
ski Jan z fund. Pecryczrna 125 zł.

S z  k o ł a  s z  t u k  p i ę k  n y  c h  w K r a k o 
w i e :  Żakowski Bronisław z  III. r. z fund. S ie
miradzkiego 110 zł.; Saski Sylworiusz z fa n i. 
Urbańskiego 600 z ł ; Bęunowski W acław z fana 
Urbańskiego 600 zf.

S z k o ł a  l u d o w a  H a s s a  k ó w :  Uścioń 
ski Tadeusz I. kl. z fuud Uścieńskiogo, familij 
ne 50 zł.

- S z k o ł a  l u d o w i  im.  P i r a m o w i c z a  
L w ó w :  Dobrzyński W ładysław IV . kl. z fund 
Żalchockiego 115 zł. 50 ct.

S z k o ł a  l u d o w a  B o l e c h ó w :  Gołem-
berski Stefan IV . kl. z fund. Skibińskiego 100 zł.

S r k o ł n  l u d o w a  S t a s z i c a  L w ó w :  
Bobisz Jan IU, kl. z funduszu Skibińskiego 
1 0 0  zł.

S z k o ł a  l u d o w a  A n d r y c h ó w :  Rono
pek M ieczysław IV . kl. z luadusza Morawskie
go 60 zł.

S z k o ł a  l u d  ś w.  A n t o n i e g o  L w ó w :  
Skibiński Józef III. kl. z fauduszu Morawskie
go 60 zł.

S z k o ł a  l u d o w a  P r z e m y ś l :  Wisznie
wski Józef V. kl. z fund. Morawskiego 60 zł.

S z k o ł a  ż e ń s k a  M a r j i  M a g d a l e n y  
L w ó w :  Resich Sabina III. kl. z fun. Stankie
wicza, familijne 2 0 0  zł.

G i m n a z j u m  R a d o w c e :  Artymowicz
Agenor IV . kl. z fund. Artymowieza 45 z ł ; A r
tymowicz Adrjan I. kl. z funduszu Artymowieza 
45 zk

G i m n a z j u m  C i e s z y n :  Brzoski Jan IV. 
kl. z fund. Pękalskiego 100 zł

S z k o ł a  r e a l n a  C i e s z y n :  Basalides
j Fraucis^ek-II.'kl.Pż Van«h-Pukałskicgc 100 mt.

W  bieżącym  roka wniesiono 2.121 podań o 
wakujące stypendja z fundacyj, których zarząd 
sprawuje W ydział kr-.jowy.

KRONIKA.
Pamiętajmy

Kościuszki.
o fundacji imienia Tadeusza

prze-
przed

Ojarjusz lwowski.
W t o r e k  3 siyozna.
Posiedzenie pełnego komitetu wystawy 

mysłu budowlanego we Lwowie o godz 11. 
południem w srli ratuszowej.

Posiedzenie przedwyborczego komitetu właści
cieli realności o godz. 6. wieczorem w sali Towarz. 
muzycznego. .'

Teatr: „Aida“ , 1 opera Vfcrdi’ego. Początek o
godz. 7. wieczorem

Wiadomożcr Q80bi8tB. P. Ad> lf I  n 1 e n d e r, 
wiedeński korespondent D ziennika  Polsk., bawi we 
Lwowie. — Właściciel dóbr, Aleksander S z c z e 
p a ń s k i ,  otrzymał g dność szambelaóską z uwol
nieniem od taksy.

Slub. Zawiadomienie o ślubie ks. Pawła Sapiehy 
z ks Matyldą, Windischgraetz, który się odbędzie 
d. 12. bm w kościele 0 0 . Jezuitów we Lwowie, 
opiewa: Ludwik książę W.udi sch Grraetz c. i k. ge
nerał kawalerji, tajny radca, komendant XI korpusu

armji i generał komenderujący we Lwowie, ket aler 
orderów : złotego runa, żelaznej korony I. kl. Leo
polda wojskowego krzyża zasł. z odznaczeniem woj. 
eto. etc., dziedziczny koniuszy w księstwie Styrjij 
dziedziczny członek węgierskiej izby magnatów eta. 
i Walerja z hr. Destawffy z Cse-nek i Tarko księżna 
Windisch-Graetz, dam" krzyża gwiaździstego i dama 
pałacowa Jej cesarskiej i królewskiej Mości, mają 
zaszczyt uwiadomić oiniejszem o ślubie ioh córki, 
księżniczki MatyUy, Pauiiny, Eleonory z księciem 
Pawłem Sapiehą-Kodeńskim, synem Adama i Jadwigi 
z książąt Sanguszków.

Adam książę Sapieha-Kodsński, tajny radca J. 
C. M-. dziedziczny członek izby panów austr. rady 
państwa etc. etc etc. i Jadwiga z książąt Sangu
szków Lubartowikz księżna Sapieżyna, dama pałaco
wa Jej ces. i król. Mości, mają zaszczyt uwiadomić 
niniejszem o ślubie ich syna księcia Pawła Sapiehy, 
ci k. podkomorzego etc. etc. etc., z księżniczką Ma
tyldą Pauliną, Ele. norą WindiscŁ Graetz, córką Lu
dwika i Walerji z hr. JDessewffy.

Nekrologja Marja K l o s s ó w n a ,  dyrektorka 
ośmioklasowej szkoły żeńskiej wydziałowej w Stani
sław owie, zmarła tamże d. 30. zm. —  W Białej 
zmarł d. 21. zm. sędzia powiatowy Apolinary Gó r a ,  
w 48 roku życia. —  VY Krakowie zmarła Eufrozyna 
E m i n c w i c z o w a ,  córka naczelnika straży pożar
nej krakowskiej, ukończona sominarzystka. —- Ks. 
Franciszek P o b u d k i e w i c z , proboszcz kaplicy 
Jagiellońskiej, poddziekani i podkustosz kościoła ka 
tedrulnego, zmarł w Krakowe w 66 r. życia. — 
Y? Tuchowie zmarł ks. infułat R y b a r s k i  d. 2. 
stycznia-

K tsLndan. Wtorek (3.) Genowefy P. Wachó I" 
słońca o godzinki 7. minut 58, zachód o godzinie 4 
minut 12.

K a l e n d ,  m y ś l i w e k i .  Wob..-. poiow?i Sc, 
kozły (rogacze), zające, lisy, słonki, jarząbki, cie
trzewie i głuszce, dropie i pardwy. bażanty i k u 
ropatwy, tudzież ptactwo błotko i wodne w ogómoćci.

K a l e n d  r y b a c k i .  W styczniu nie wolno 
łowić raka samca i samicy, liatomia-rt wolno łowić 
wszystkie gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę. 
W dnie słoneczne o łagodniejszej temperaturze można 
między godziną U , a 12. łapać na wędkę: lipienie, 
okonie, szczupaki, płotki, czerwionki i bolenie.

Pogrzeb bł. p. Henryka S o k a l a ,  b. radnego 
miasta, ozłunka izby handlowej, odbył się wczoraj 
orzed południem przy tłumnym udziale publiczności. 
Za trumuą postępowa], członkowie reprezentacji miej
skiej z prezydentem miasta na czele, izba handlowa 
in  corpor^ i t. d. Na grobie złożono kilka wspa
niałych wieńców, a między temi jeden od gminy 
miasta Lwowa. Zwłoki pożegnał rabin dr. Caro. 

Towarzystwo strzeleckie lwowskie ^zaprasza
członków swoich do wzięcia udziału w pogrzebie 
śp. Wiktora Światerskiego, długoletniego członka 
towarzystwa — który się odbędzie dziś we wtorek 
o godzinie 3 popłudniu.

Mianowania. Wydział krajowy zamianował 
uczenicę kursu koronkarskiego w tutejszej szkole 
przemysłowej, Anielę Kuhcównę, kierującą nauczy
cielką krajowaj szkoły koronkarskiej w Muszynie.

Ministerstwo handlu zimumewaio asystentów 
pocztowych: Henryka Miinnicha we Lwowi., Jana
Rratsy’ogo w Stryju, Jana Kramer;*, i Józefa Lasko- 
wnickiego we Lwowie, Jana Szołajskiego w Krafcowia, 
Włodzimierza Bogusza we Lwowie, Jana Fica w Bia
łej, Ludwika Laleczkę, Józefa Kiogulskiegc, Teofila 
Kossonogą, F r nciszka Grena i Jans Ppchjnarskieg.* 
we Lwowi? "Bolesława ^Jasiewicza w Krakowie,
Eugenjusźa Barona i .  ..k^ra Sacka we .Lwowie, St. 
Ławie.kifigb w Krakowie^ Gzjaszią,SKigserajwe Lwowie,' 
Michała -BamTcza w Buc’ kzcl, ad itleza ¥

Sanoku, Karola Antoniewicza w Samborze, Wf-łdę
sława Gasperskiego w Husjatynie,' Natana Goldham- 
mera w Kołomyi, Franciszka Mullera we Lwowie, 
Jana Nizinkiewieza w Kołomyi, Wincentego Skru- 
diika w Zvw :u, Michała Wojciechowskiego we Lwo
wie, Władysława Zralskiego w Krakowie, MicLara 
Kalitowskiego we Lwowie i Włodzimierza Dobrowol
skiego w Stanisławowi, oficjałami pocztowymi, zaś 
dyrekcja poczt i telegrafów pozostawiła wszystkich w 
ich dotychczasowych miejscach służbowych.^

Przeniesienia Dyrekcja poozt i telegrajów prze
niosła oficjuła pocztowego Zygmunta Makowieckiego 
z Husiatyna do Gorlic

U roszystość wspólnego op ła tka  obchodzono w
dniu 31. g.udnia i. %. w stowarzyszeniu „Skała'1, 
w obecności prawie wszystkich członków stowarzy 
szenia i przy udziale duchowieństwa, członków re
prezentacji miasta, delegatów bratnich stowarzyszeń 
„Sokoła", „Zorji“ , „Czytelni aKademickiej" i „kolejo
wej", „B atniej pomocy politechników", tudzież oby
wateli m!asta i protektorów stownrzyszenia.

Wszysoy uczestnicy tej uroczystości tradycyjno- 
naroduwo-ieligijuej miłe odnieśli wrażenie z tej uro
czystości, zainaugurowanej gorącemi słowy księdza 
Jana Stopczyńskiego, kuratora „Skały" i p. Aleksan
dra Getritza, wiceprezesa „Skały11, a przeplatanej 
śpiewem chóru stowarzyszenia.

W ciągu uroczystości nadeszły telegramy z ży
czeniami z Krakowa, Wiednia, Pragi od bratnich 
stowarzyszeń i członków „Skały“ . Uroczystość skoń
czyła się późnym wieczorem.

Żałoba narodowa. Wydział „Sokoła"/preemy- 
skiego na posiedzeniu odj-ytem w dniu 729. ani, 
uchwalił jednogłośnie, źe Tow i-zystwo o s t a m i  
„8okol“ * Przemyślu w r. 1893, jako wTsctiĄ ro
cznicą drugiego rozbioru Polski, nie będzie urządzało ani 
ba ów, ani wieczorków z tańcami, ani też nie będzie 
b-ało udz ału  w tego rodzaju zabawach, a  zarazem, 
ponieważ ceehą Sokołów jest na zewnątrz strój so
koli, wzywa wydział Sokoła członków ssrój ten po
siadających, aby w stroju tym podczas roku 1893 
nie jawili się na zabawach tego rodzaju bądź pu
blicznych, bądź prywatnych. Przemyśl 31. grudnia 
1892. Za wydział Sokoła; prezes dr. T a m  awsłct, 
sekretarz dr. Ssrwacki.

aukcją. Cesarz sankcjonował ustawę krajową, 
zezwalająca na zaciągnięcie przez wydział powiatowy 
w Przemyślanach pożyczki 10.000 zł.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej s'.,ej szkatuły 
zgromadzeniu Sióstr miłosierdzia św. Karola Bero- 
meusza w Wielkie! Oczach, w powiecie jaworowskim, 
na dokończenie budowy przytuliska dla biednych 
dzieci, zapomogi w kwooie 200 zł.

Obywatelstwo honorowe Rada miejska w Eo- 
bromilu w uznania zasług, jakie uknło dobra miasta 
poŁżył kuniisar* starostwa dobromilskiego, p. Stani- 
s.-.aw Paszfcudzki, nadała temuż obywatelstwo ho
norowe.

Organizacja artylerji. Cesarz sankcjonował pro
wizoryczne rozporządzenia, dotyczące artylerji forta- 
cznej, które mają wejść z dniem 1. stycznia w życiei- 
Wedle nowej organizacji składu się forteozna arty- 
lerja z 6 pułków i z 3 samoistnych bataljonów arty
lerii ferteoznej. Każdy % pułków artylerji fortecznej 
składa się ze sztabu pułkowego. Pułki 1 do 3 
składają się z 3 Dataljonów, a 4 do 6 z 2 bataljonów. 
Tak pułki jak i samoistne bataljony dzielą się na: 
sztab, 4 kompanje połowę,, 1 kadrę, kompanję uzu
pełni; ijąoą (Ersatz-Compagnie-Cadre\  z której to 
ostatniej w razie mobilizacji tworzy się jedna kom
pania wchodząca w skład butaljonu. Kompanie po
łowę artylerji tartacznej mają bieżące liczby 1 do 12, 
względnie 1 do 8, przy samcistrycn batalionach od 
1 do 4, kompanie dopełniające (kadry) od 1 do 3, 
wzlędnv od 1 do 2. We wszystkich kompaniach 
polo wy ch stan oficerów wynosi 4, szeregowców 98* W r a 
zie mobilizacji stojąca do jozporządzalności artylerji tar
tacznej część obroDy krajowej i pospolitego ruszenia 
po uzupełnieniu stopy w każdym batalionie, formo
wać będzie kompanie obrony krajów ij i kompanie 
pospolitego ruszenia. Zarazem rozporządzeniem ue- 
sarskiem rozwiązane zostały z dniem 1. stycznia 
)?6r'ska baterja nr. 1 z 3 . pułku artylerii, a stan 
każdej baterji górskiej,1t f  znajdującej się w kraju 
oirupowanym w ozasie pokoju, ma być powiększony 
o 3 starszych i 3 młodszych kanonietów i 6 zwie
rząt jucznych.

Z armji. Major stadnin w Radowuach, Maki 
Naske, został komendantem tych stadnin.

Lekarzem-asystentem w rezerwie został Gustaw 
Herzum (do szpitala garnizonuwegc w Krakowie).

Podporuez. racli. w rezerwie został Mik. Parfa- 
nowica; z 3 p. furgonów (Lwów).

Praktykantem budowu. w rezerwie zosiał Karol 
Zwatschek przy dyr. inż. we Lwowie.

Weterynarzami w rezerwie zostali: Józef Wę
drychowski przy 6 pułku nł. i Bron. Gsostowicz 
przy 11. p. art.

Przydzielony został do stadnin w Drohowyżu 
por. Bernard Fracanzani, a do domu zaopatrzenit 
kalek jako inwaiid major tyt. Alfr. hr PonińsEi w  
Szminko wężykach z obr. kraj.

Przeniesieni: porucznicy Aug. Skorkowsky ' w
JPrzerayśiu i Józef P iszczJa w Kcmornie (\ 
jem )'; pSS WY»t3rWas8h'-r '" s^doiiWTirwrfiiu.
Lwowie dc Wieduta; podpor. Ryszard Reymann z 
30. pp i Fryderyk Sohneide*- z 9b, np. (nawzajem 
oficjał prew Heliodor Par z Munkacza do Lwowa, & 
Rnaolf Sohmiat z .Lince do Stryia: akoesista raeL.
w rezerwie, Karol Meissner z Krakowa do Przemy 
Jła a Jerzy GUnther z Wtadnia do Krakuwa; pra
ktykant rachunki wy w rezerwie Eliasz Papst z Czer- 
Uiowiee do Przemyśla, a Hersch Kaufmann z Czer 
niowiec do Lwowa, rotmistrz Wacław Auisch z Dro- 
howyia do stadnin w Radówoaoh.

W sian spoczynku przeniesiony kapitan 30. pp. 
Jan Niemiec. — Stopień oficerski złożyć pozwolono 
podp. Franciszkowi Rudzie z 13. p p , Wystąpić z 
armji pozwolono akcisićcie pro w. w rezerwie, Cyry
lowi Chochulemu w Krakowie.

Umiany w etacie obrony krajowej. D* me-
czynnej obrony krajowej przeniesiony został poruofetdfr 
w rezerwie, Henryk hr. Clam-Martinitz; podporuozni-V 
cy : Lukas Luclwik, Braunlich Hubart, Scdeiter Fran
ciszek, Czmelik Edward, Lódereę Gustaw, Steinhauer 
Juljusz, Karmel Samuel i Horeschie Józef, Łaza;o 
wicz Jan, Eisnei Szymoo, Payliczka Rudolf, Reiuier 
Jan, Zocdlar Teobald Jolles Hermann. Charzewsm' 
K^nst., Seifert Wencel, Finger Gustaw, Maile' Emil |  
Cukier Ifranc., Schefczik Oskar, Spitz Gustaw, Ga- 
liński Leon, Myczkowski Konrad, Lorpióski MarjaL 
Sturin Leon, Grotowski Bolesław, StepLan Fraao., 
Biega Stanisław, Low Robert, Żukowski Kazimierz, 
iłittel Salomon. Pacuła Bolesław- Naigang Adam, ^ 
Domaraski ^ ła d .,  Rappaport Henryk, Sohiffner Ar
tur, Opletal Józef, Altachu) Ferdynand, Stenzel Ant.,

;

znowu próbował się podnieść, ale z  jękiem  
upadł powtórnie na ziemię.— Sędaę, że złamałam  
nogę, albo przynajmniej wytknąłem . W szystko  
straeon-, nief rzyjaeiele nasi bo wi**ia coraz bar
dziej się zbliżają. Zostaw mię pan tutaj, Ryszar
dzie, a sam umykaj co rychłej.

—  A panu co wpada do g ło w y ?  — zawo 
ła ł Drew. —  Czyż na to dał nam Bóg silne 
ramiona, abyśmy nie amiel> i~h użyć w po
trzebie ?

I nie uważając wcale na opór Godfryda, 
wziął go Drew na barki i tak pospieszyli dalej. 
A le widoczce było, że cała ucieczka przez to 
znacznie się spóźaia i wszystkim grozi coraa
poważniejsze niebezpieczeństwo, Godfryd tedy 
postanowił chwycić się ostatecznych środków  
dla złamania upora Drewa.

— Zsadź mię pan na ziemię, kochany 
przyjacielu —  rzekł — ja nie mogę wytrzymać 
tego ustawicznego kołysania się moich aóg.
Zdaje mi się, jak gdybym  czuł tam setki
n ożów ..

— Ależ pan nie możesz iść, panie God- 
frydzie, a my znowu inaczej pana nieść nic 
możemy...

—  A  więc możecie mię tu zostawić —  
brzmiała stanowcza odpowiedź — pan musisz 
być ocalony z i  wszelką cenę.

— A ja powiadam „uta“ — odparł D rew .— 
Cóż to pan myśbsz sobie o n^s ? Coby powie 
działa na. to Ła *ja gdybym  pozwolił panu 
zginąA ? Ńie, mój kochany, jeżeli jnż śm-eró 
jest nam przeznaczona, to umrzemy razem

— A  więc chcesz ptn  także poświęcić ży- 
cI j  Łucji? Czy chceżz ją  pan narazić na to, 
by do kcńca swego życia z trwogą i niepewno
ścią w yczekiwała pańskiego powrotu? Bo któż 
doniesie jej o n&szęj śmierci —  skoro my, tra
cąc czas na bezużytecznej sprzeczce, za chwilę

zostaniemy to sromotnie wymordowani ? Zakli 
nam pana, zostaw muie, a sam uciekaj, uczyń 
to dla niej, dla jej szczęścia. Jeszcze chwi
la, a opryszki zblL.ą się do nas na odległość 
strzału... potem już będzie wszystko stracone.,.

— Nie, po tysiąc razy nie... Nawet dia Ła 
cji nie okażę się nędz likiem, wolę raczej śmierć, 
aniżeli to, bym potem sam sobą był zmuszony 
gardmć — odrzekł Drew z całą ^niezachwianą 
już niczem stanowczoś.ą.

Godfryd zrozpaczony zamilkł i twarz zakrył 
rękami; łk a ł cicho.

W szystko już było stracone: czekało ich 
jedno tylko — śmierć, śmierć niechybna z ręki 
nędznych łotrów.

Wtem stało się coś zapełnię niespodziane
go coi, czego w pierwBzej chwili ani Drew, ani 
jego towarzysze nie byli w sianie zrozum ieć.. 
w oddali odezwał się najpierw jeden, potem ca 
ły  szereg strzałów.

Widocznie toczyła się walka, z każdą chwi
lą zaciętsza, gorętsza... Ale kto w alczy ł i z kim? 
Bądź co b ą ls  ^należało się przekonać — tam 
megło się znaleść ocalenie, którego już z nikąd  
nie było widać.

Godfryd iść nie mógł, zostawiono go więc 
na miejsju, a p.-zy nim młodego Kennetha, Drew  
zaś i Bat ptspieozyli w kieruaka, skąd docho
dziły ich odgłosy strz »łów.

W niewielkiej oddali, wśród wysokopiennych, 
gęsto zarośniętych lasów rozciągała Gę szeroka 
polana, po której obu brzegach ustawili się w al
czący, skryci za drzewami i w ten sposób do 
siebie strzelający.

Po jednej stronie ctała banda LaurenetA, 
wściekła, rozgorączkowana, zrozpaczona. W y  
utykała im się skuteiem  nieprzewidzianej prze
szkody zdobycz za któr^ trópili od tylu dni, a

w dodatku po strome przeciwnej 
ła  przemoc.

Pat i Drew skierowali natnrainie swe kroki 
ka p-zeciwoikom Laurence’a, w których ka w iel
kiej twej radości poznał Drew dawnych swoich 
towarzyszy, z którymi się pożegnał po wypadku  
z oboma Willsonami. I ta kompanja m irła do 
załatwienia swoje rachunki z bandą L«.uronc_ a
i ani przeczuw ając, że tak wielką oddrje 
usługę dawnemu o tem u towarzyszowi, wdała się 
z łotrzykami w walkę.

Bój miiał się już kn końcowi, a gdy w do
datku przybyły jeszcze w pomoc dwie nowe 
Btrzelby, resztki opryszków poszły w rozsypkę, 
zostawiając na placu kilka rannych i zabitych. 

Między tymi ostatnimi był i Mikp Laurence 
R o z d z i a ł  XXXV.

Spokój po  bum y  
Nie będziem y się zajmowali dalszemi szcze

gółami podróży naszych przyjaciół, w tak cu 
downy niemal sposób ocalonych, nadmienimy 
tylko, że wytknięcie nogi Godfryda okazało się 
wcala nie groźnem, ta k , że bynajmniej nie 
przeszkadzało dalszemu odoywaniu drogi, a przy 
zastosowaniu odpowiednich środków Godfryd w 
bardzo krótkim czasie odzyskał zapełń,", możność 
chodzenia o w łasnych nilach.

Ostatecznie umówib się z Drewem, że Ged- 
fryd wyjedzie do Anglji naprzód i na razie re
zultat swych poszukiwań zachowa w zupełnej 
tajemnicy, a przyjaciel w kilka dni później
stanie we Whitafriars

Tak się też stało i nadszedł nareszcie gorą 
czkowo przez Drewa oczekiwany dzień wyru-

ja k  jeszoza
nigdy, a n.-.wet wówczas, kiedy to po raz pier
wszy w towarzystwie Godfryda w ybierał się Jo 
Whitefriars.

Ale nareszcie znalazł się w Anglji, a pociąg 
kolei żelaznej dowiózł go szybko na miejsce 
przeznaczenia.

Nie się tu nie zmieniło od chwili, kiedy  
stąd wyjechał; zd"wało mc s ię , jak gdyby  
w-igólei nie opuszczał wcale tej miejscowości i 
jak gdyby wypadki ostatnich kilku tygodi i b y ły  
tylko snem trapiącym. Minął małą furtkę, stano
wiącą wejście do parku w Whitafriars i ta sta
nął na chwilę, z niemym podziwem rozglądając 
się dokoła.

Stare, wysokie dęby i v ią*y zdawały jię 
witać go lekkim szmerem i pochylemem gałę i 
Stał właśnie w tern miejscu, na którem Goń- 
fryd zatrzym tł sk  ostatnim razem, kiedy żegnał 
dom rodzinny- Widniał po nad drzewami ster
czące szczy iy  dachów i kominy, a w części l»k- 
że teraśę, skąd od czasn do czaru, przynoszony 
powiewem wiatru, dochodził go prwytłuurony od 
głos śmiechu.

— Grają w „tennis* —  pomyślał. — By*"  
fochy to możliwe, żeby to moja żona się tak 
śm iała? A wiec raz ^eszcze będę mnsiał zamu. 
s it  śmiech na jej usteczka a Doprawdy, g" 
patrzę na ten świat, taki cudowny, Barn so,‘ 

się
,  w    J 1 -----   ~ ' > V

m-utcwoli się dziwię, że wobec t-go w szystkiego  
może istnieć serce, rozrywane, tak, jak Unpje 
przez miłość i rozpacz równocześnie.

szenia w drogę,
szczęście

tym razeiji Iu4 na pewne, po 
caŁ go Życ:a, po szczęście, które przez 

długie lata tak statecznie zdawało się gc unikać.
Podróż odbyła się zw ykłym  taybem i bca 

żadnego nadzwyczajnego wypadku, w ydaw aia

Poszedł ć siej aż do bramy, prowadzącej 
ogrodu kwiatowego ; ta znowu przypom niJ mu 
się ów ranek, kiedy to spotkał się z swą 
w alei lipowej i rasem z nią powrócił do domń 
V, ówcz is jeszcze ufała m u i sprzyjała seraęoij 
nie wiedziała bbwiem, jakich zmartwień i 
zot stanie się dlâ  niej powodem (ZE »'
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liński Frai>c, Nawrocki Józef, Dutrzyński Wła- 
Dyakowski Jan Kannenberg Józef, Kwieci ń- 

eusz, Henoch Kazimierz, Rappaport Edward, 
illa Michał, Sołtys Mieczysław, Landa Antoni, 

__ak Wiktor, Kraus Maksymilian, Biesiadzki Ka- 
ierz, Tnrek Niewiadomski Juwenal, Kieruig Fran- 

Ramerth Wiktor, Simon Alfred, Reieher Jan, 
r_loberwein Józef, Jabłońsk, Wincenty, Yormundl 
Fryderyk, Heyduszck Antoni, Piątkowski Józef, Bro
dziński Henryk, Kaden Ludwik, Meliński S a l , Wi
śniewski. Jan, Słapa Roman, Tastanowski Stefan, 
Ricbtman Karol, Jasiński Wiktor, Teltsehik Wilhelm, 
Weigel-Millerot Józef, Olszewski Adam, Bresiewiez 
Tadeusz. Pelikan Wineenty, Piękosz Tadeusz.

W Krasnem (pow. Rzeszowski) dobrach p. Emi- 
lji z Komorowskich B i e l a ń s k i e j  — pisze jeden 

uczestników — odbyło się w minioną sobotę (31. 
m.) pod wodzą dra trust. Bielańskiego, polowanie 
izultatem, jak rzadko gdzie i kiedy zrakomitym.

powiedzieć, że w 20 strzelb nbito w przeciągu 
jdzin sto kilkanaście zajęcy. Był np. jeden miot 
system polu, wzięty tz. kociołkiem, gdzie padło 46 

! Po poiowaniu gościnna właścicielka tervtorjów 
łowieckich podjęła zgłodniałych nemrodćw objadem 
wspaniałym -i sntym poczem, że to już była pora 
wieczorna, zupełnie stosowna do zabawy tanecznej, 
liozny zastęp pięknych pań i panien, jak niemniej 
młodzieży, przybyłej z bliska i daleka, rozpoczął 

kilkanaście par tany, które przy ogólnem rozani- 
raniu się towarzystwa, potrwały do białego 

Franka.
Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnyoh ubez

pieczeń w Krakowie, nie przychyliła się do wniosku 
uządzenia w Stanisławowie Reprezentacji Towarzystwa, 
na wzór Reprezentacji lwowskiej

lam ach y  sam obójcza. Czerniowiecka Gazeta 
Polska z dnia 1. b. m donosi: Wczoraj zrana przy 
ulicy Metzgera w zamiarze samobójczym strzelił do 
siebie czeladnik rzeźuicki Antoni Sebastyan i c:ęiką 
zaaał sobie racę. Życiu jego grozi niebezpieczeństwo. 
/Przedwczoraj znowu na przedmieściu^ roszowskiem 
usiłowała otruć się fosforem 20 letnia Morja Łukasz, 
córka wieśniaczki. Rychła pomoc lekarska zapobiegła 
zgubnym skutkom trucizny.

FałCZOrzo weksli, bracia Wussmann, zostali 
schwytani w Jassach przez * yełanego tamże wach
mistrza czerniowieckiej policji Danowicza. Znaleziono 
przy nich 18.000 zł. gotówki. Władze czerciowieckie 
zarządziły starania w drodze dyplomatycznej, celom 
sprowadzenia zbiegów. Ogólna kwota na jaką Weies- 
niannowie oszukali czerniowieckie banki, wynosi 
18.000 zł.

Wykradziona. Leśny w Michalenach, Dymitr 
Fabi, ożenił się przed trzema miesiącami z młodą 
żydówką, która przyjęła chrzest święty. Fakt ten 
oburzył okolicznych żydów i dnia 27. z. m. nocą, 
k5edy leśnego nie było w domu, kilku dhasydów 
wtargnęło do jego chaty i gwałtem porwali młodą 
nsotitlrę, Która też po dziśdzień zginęła bez śladu.

Tragedja miłości. Donoszą z Nowosielicy: 
Przed niedawnym czasem przybył tu w interesach 
młody* agrat lianolowy, Eijasz Star i rozchorował się 
oiężke. W Czerniowcach zostawił on narzeczoną, 
młodą pannę (jarfuukel, która na wiadomość o oho 
robie kochanka, potajemnie opuściła dom rodziców 
i  przybyła tutaj, aby pielęgnować ukochanego. Nie 
mRtępowSła go dniem i nocą, atoli nadaremnie. 
Młody Star po ciężkich męczarniach wyzionął duoha 
na ;ej rękach. Zrozpaczona dziewczyna popadli w 
taką rozpacz, że w kilka godzin po skonie kochanka 
f s  lerłnęłn sobie gardło i umarła.

Ludność Odesy według dokonanego jednodnio
wego ąpjsu ludnośoi, wynosi 338.690 mieszkańców.

2  SBtTSZawy uonoszą D zielnikow i Poznań- 
J t i tm u : 'Wynik procesu Hendigera w Krakowie wielce 
kadowblnił naozslników tutejszej tandarmerji. Są oni 
pnekonasi o tom, że akcją Hondigera kierowały 
pewne osobirtośoi z trzeciego oddziału z Petersburga, 
ktOrt kopały dołki pod, tutejszym szefem żandar
merii, jenerałem Błoniem. Oheiały one przedstawić 
go jako niedołęgę, nie wiedzącego o tom, co się poa 

_,ego bokiem knuje. Ostatecznie okazało się, że nić 
nie tuuje, że spiski rzekome są urojone, a zarzuty 

podnoszone przeciw jenerałowi Brookowi i jogu pod
władnym nieuzasadnione

p jżarty  przez wilki. Do Warszawy przyszła 
wiadomość o przerażającym wypadku pożarcia przez 
wilki 19-ietnirgo Wacława Mierzwińskiego który 
prsed tygodniem wyjechał do krewnych na święta. 
Wypadek zdrrzył s:ę we wsi Lubień, w guu. gro
dzieńskiej, niepodal Białegostoku. Cbłopieo zestał na
padnięty podczas przejażdżki konnej. Kiedy długo 
nie wracał, zarządzono poszukiwania i znaleziono 
tylko szczątki z jeźdźca i konia. Sp, Mierzwiński, 
objawiająoy wielkie zdolności do malarstwa, pobierał 
w Warszawie lekcje z zamiarom wyjazdu w r. b. 
za granicę.

"Oflira pohwania. Ouegdaj pizywieziono do 
rsza„y dwudztesiokilkoletniego obywatela ziem 

skiego z pod Prnżan, p Aleksandra Kormowskiego, 
- jiuin poddania go nader bolesnej operacji, p . Kor- 
mowski, polując na dziki, został pokaleczony w stra
szliwy sposób przez poranionego odyńea. Rozszalałe 
zwierzę pcnmę-iem kłó w rozpłatało nieszczęśliwemu 
brzuch skutkiem czego część wnętrzności wydostała 

na wierzeń. Stan zdrowia chorego jest nader 
groźny.

Fałszywe dziesiątki. 0 i kilku dni krążą we
Wiedniu — jak donoszą piżma tamtejsze — f a ł 
s z y w e  b a n k n o t y  d z i e s i ę c i o g u l d e n o w e .  
Falsyfikaty te rozpoznać można łśtwo po kilku w oko 
wpadających nieprawidłowościach na w ę g i e r s k i e j  
■tronie i tak : Zamiast podpisu: ,,Moser A r ,  stoi

j i a  nich A . przed nazwiskiem, to jest A . Moser. 
Daltj w i e l k i  m o n o g r a m  w środkowem polu u 
łoło, opiewa na p r a w d z i w y c h  banknotach: 
K0. M . B .“ — tymczasem na fałszowanych stoją 
fcii same litery, co na niemieekkiej, to znaczy: „ O. 
XJ. B .“ Oprócz tych n a j g ł ó w n i e j s z y c h  znaków 
do rozpoznania banknotu fałszywego od prawdziwego, 
są. jeszcze rozliczne pomniejsze, —  a wszystkie na 
w ę g i e r s k i e j  stronie. Więc dla uchronienia się 
przed stratą, należy obecnie przez dłuższy czas głó
wnie w ę g i e r s k ą  s*ronę dziesiątek uważnie oglądać.

Lecn XIII. o skandalu pananrskim. Figaro
donosi, że papież przyjmując świeżo ambasrdora 
fnmonskiego. miał się wyrazić, iż on nie wi irzy 
w upadek Fiancji Sprawa panamska bowiem nie 

'^■■skredytowała republiki lecz tych, któizy w niej 
r ą lsą  to też papuż pozostanie Francji wiernym 

sympatiach swoich i owszem jeszcze podwoi mo- 
fity swoje o jej dobro i wielkość. Przy pożegnaniu 
powtórzył z naciskiem, że nigdy n,e przestanie mo 
dlić się za swoją drogą, ukochaną Francją, g |yź to 

:pf*esilenie, akia ona obecnie przechodzi, uczyniła mu 
j Właśnie stokroć droższą.

} Z fra rcu sk te j legji zagranicznej. Pom^izy 
1 9 8  rannymi żołnierzami francuskiej legii zagraui- 

którzy z Dahomeju przewiezieni zostali na 
„Stamboul" do Marsylji, znajdował się ró- 

lodak nasz Karol R a c z y ń s k i .  Lecz ten 
isoy wraz z 5 kolegami pochodzenia niemie- 
nie dopłynął do Europy, gdyż zmarł w dro- 

P riybyli opowiadają grozą przejmujące rzeczy o 
— łm stanie oddziałów francuskich pod afrykań-

t z u j ,
■V itku

skiem słońcem Na' dobitek złego kompletny tam 
brak lekarzy, lekarstw i opatrunków ( hirurgieznycb. 
Kto też odniesie ranę, albo ginie bez ratunku, albo 
zdany na łaskę Opatrzności z kalectwem nieuleczal- 
nem, odstawiany bywa do Francji.

Demrnti księcia Bisimrśa, Z Hamburga do
noszą: Hamburger Ztg. dementują wiadomość po
daną przez pisma, jakoby ks. Bismrrk w marcu 
miał zannar jechać do Rieki, podróż taka bowiem 
byłaby dla księcia zbyt uciążliwą.

t Życia towarzyskiego. Dr Tobiasz A s c h- 
k e n a b e , obrońca w sprawach karnych, zaręczył się 
z panną Zofją S c h o e n f a l d ó w n ą ,  córką p. Da
wida Schcenfćlda, kupca i właściciela dóbr.

Nekrologja. Wiktor Ś w i s t e r s k i ,  długole
tni członek rady miejskiej i członek izby handlowej, 
zmarłMiegd&j rano w 50 roku życia Zmarły był 
znaną postacią we Lwowie, a w życiu obywatelskiem 
brał do niedawna bardzo czynny udział.

Przyjęcia noworoczne. W dzień Nowego roku 
odbyło się przyjęcie u p. prezydenta M o e h e a- 
c k i e g o. U drzwi swego mieszkania witał przy
bywających p. prezydeut, a miał nielada zadanie, 
gdyż liczba gości była znaczniejszą, jak zwykle: sta* 
wiła się cała rada, gremium magistratu i 1 czny za
stęp znajomych i przyjaciół.

Następnie po szczeropolskiem gościnnem przyjęciu 
u pp. Mochnackich, udała się do pierwszego delegata p. 
M i c h a l s k i e g o  reprezentacja rady z p. prezy
dentem Mochnackim na czele. Oprócz rady zauwa
żyliśmy wielu znajomych i przyjaciół domu, między 
którymi także kilku posłów na Sejm krajowy. Ożywiona 
zabawa przeciągnęła się do godz. 5. Zgromadzeni 
wystali adres do p. Teofila Lenartowicza; takiż sam 
adres wysłali zgromadzeni u p . B r a t k o w s k i e g o ,  
zasłużonego gospodarza strzelnicy.

Przyjęcie. Wczoraj, jako w dniu imienin dyre 
która teat.ru lwowskiego, p Mieczysława SchmiUa, 
odbyło się serdeczne przyjęcie, które zgromadziło 
w gościnnym domu państwa idch. około 60 osób, 
prawie wyłącznie ze świata artystycznego, licerackic 
go i dziennikarskiego. Prawie w całości stawiła się 
część męska naszego personalu zarówno dramatu i ko- 
medji, jak opery i operetki, aby w dniu tym złożyć 
solenizantowi swe życzenia, a zarazem dać dowód 
łączności i harmonji, jaka obecnie panuj" pomiędzy 
pracownikami dla lwowskiej sceny narodowej, a jej 
kierownikiem Tej ostatniej idei dawano też ■ "jraz 
kilkakrotnie i z naciskiem, upatrując w tern równo
cześnie i całkiem słusznie ręs:o;mię coraz dalszego 
rozwoju tej sceny i pomyślniejszej przyszłości dla 
niej. Naturalnym rzeczy porządkiem przeważna część 
toastów poświęcona była solenizantowi i jego zacnej 
małżonce; z dalszych przemówień wymienić należy 
jeszcze jedno, mianow^ie na cześć obecnego na ze
braniu, a nader miłego gościa z Warszawy, p- W ł a 
dysława S z y m a n o w s k i e g o ,  reźy rera warszaw skich 
teatrów rządewyeh.

Sylwestrowa uroczystość w ,Kole literacko- 
artystycznem była jednym z tych podniosłych serde 
cznych zebrań, które zasługują zaiste na obszerniej
szą wzmiankę.

Rozpoczął je zaszczytnie znany jeden z nestorów 
r Koła“ Rodoć (BiernacFi), następującym wierszem: 

„Łaska Boża, dobre zdrowie,
„Co lepszego niech kto powie 

Tę ojców naszych przypowieść prastarą, 
Powtarz; m tutaj, z tą serdeczną wiarą,
Że treść jej areyslodką zleje uam rok nowy 
Na nasze literacko artyśtyezne głowy.
Co daj Boże I —  A teraz, bzKianice do góry!
I  bawmy się wesoło. -  A wszelakie chmury,
Co w sercu rodzą troski, gorycze i waśnie, _ 
Niech wraz ze starym rokiem —  jasny pierun

trzaśnie!
Po wieiszu p. Aurelego Urbańskiego, podanym 

we wczorajbzym numerze, przemówił w ciepłych sło
wach p Platon Kostecki, wzywając zgromadzonych 
ao uczczenia właśnie przypadającej 72. rozniey uro
dzin Lenartowicza i 70. Kornela Ujejskiego.

Następnie pizemawiali pp. Zdzisław Onyszkie
wicz, dr. Teodor Jertdl, życząc imieniem wydziału, 
członkom „Koła“ , szczęśliwego nowego roku i zi
szczenia idei patrjr tycznych.

Szereg produkcyj deklamacyjnych, pełnych h u 
moru i weiwy, zastowanych do okoliczności, w któ
rych brali udział pp. Skalski Dziubiński, Waloński, 
Trapszo, Szobett, oraz wuhalnych panów Mmzagi, 
Bernharda i t. d., wypełniły ten niepamiętny jeszcze 
w dziejach „Kola literacko artystycznego“ wieczorek 
Sylwestrowy bo zaledwie godzina, trzecia po pół 
nocy zmusiła uczestników do zerwania z istnym 
przybytkiem śmiechu eerdeeznoj wesołości, tonów 
kolęd artystycznych i muzyki poważnej. Szczere 
uznanie i słowa podzięki należą się zarządowi ,,Koła“, 
za urządzenie taniej, a pięknej zabawy, która na 
długo pozostanie w wdz.ęcznej pamięci uczestników.

Uroczysty wieczór ku uczczeniu drugiej ro
cznicy założenia Koła gimnastyc-no-śpiewackiego nau
czycieli szkół ‘Hd-wyeh lwowskich, odbył się w so
botę o godfl w szkołę Mickiewicza. Sali gimna
styczna była przepełniona publicznością. Wieczór za. 
gaił nauczyciel p. Kornel J a w o r s k i ,  kreśląc w 
krótkich słowach rozrjój i działalność „Kółka “ Na
stępnie zwróoiwszy się do prezesa p. Mieczysława 
B a r a n o w s k i e g o ,  podniósł jego zasługi, a skła
dając w imienin nauczycieli serdeczne życzenia z 
okazji imienin, wręczył solenizantowi pięLne album 
z fotografiami członków Towarzystwa. p>. Barano
wski podziękował za tę niespodzianą owaoję, poczem 
rozpoczęły się produkcje muzykalne i Ueklamacyjne. 
Dzielnie spisał się ehór m;ęszany r Fółka“ p0d ba
tutą p. Lewi Kiego, bardzo ładnie śpiewałs panna 
Sochaniewicz, a p. Janikowski, znany deklamator, 
zebrał huczne oklaski. Wspomcieć także wypada o 
grze na cytrze pp. Charzewskiego i Ostrowskiego 
Na zakończenie wieczoru wykonali członkowie „Kół
ka0 z wielką precyzją ćwiczenia z maczugami i bar
dzo trudne ćwiczenia na drążku amerykańskim. P. 
Cenarowi należą się słowa uznaua i pochwały, gdyż 
jego to giównia jest zasługą, że ćwiczenia wypadły 
w całem tego słowa znaczeniu świetnie. O godz. 9. 
wieczorem zebrali się członkowie „Kółkau w sali g i
mnastycznej szkoły im Staszica, gdzie łamano się 
opłatkiem, życzą-' sobie lepszej doli.

tfdSOłO bawiono się w sobotę wieczorem 
w „Sokole11. Stu kilkudziesięciu dzielnych druhów 
żegnało rok stary, który ta i  świetnie zapisał się 
w dziejach lwowskiego „Sokoła■*. A że rok ubiegły 
był rzeczywiście szczęśliwy i to do samego końca, 
najlepszym chyba tego dowodem, że wedle otrzyma, 
nych wiadomości z Wiednia, s t a t u t  z w i ą z k u  
p o l s k i c h  S u k o ł ó w  o t r z y m a ł  z a t w i e r d z e 
n i e  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  
Nie potrzebujemy, zdaje się, dodawać, że radośua ta 
wiadomość natchnęła otuchą członków Towarzystwo 
i że postanowiono ieszoze z większem p iświęcemem 
pracować około rozwoju ,Sokeła“ 6olsk:.;go.

Rachunek z budowy kopca, po ki nieć > £90 
reku został ogłoszony w Dzienniku polskim  z 3. 
stycznia 1891 r. nr. 3.

01 1. stycznia 1891 r. po koniec reku 1892 
wpłynęło: Subwencja miasta Lwowa na rok 1891 i 
.1892 po potrąceniu 5 zł. na stępie Md kwitów. 935 
zł., akauemicy zamiast wieńca na trumnę^-profesera

DZIENNIE' POLSKI/* dnia 3 ,-jP n it. 189S
Pogonowskiego 10 zł.J ze s p r z ę t y I  starego żelaza 
6 50 ct., ze wszystkich puszek |_wyp?ano 61-91, ze
składki na kopen 
krzewski przez Ga 
3 zł., ze składki w 
narodową 5 75, z 
65 zł. łącznie 1176 

Od T. stvczuia fi

0 zł. J. jP*. 34. R. i Jan Za
eetę n a r  M ową  1 -5 0 , 8 zł. i 
ukierni fjfeiffrŁ przez Gazetą 
zabawy /W kasynie miejskiem

studjowaniem kwestji dwur acznej służby wojsko
wej i opracowuje dotyczący projekt na wazelki 
wypadek.

'mieć 1692 roku 
'zł. 39 c t , niedo-wydano na budowę topca 10 4- 

bór 9,272 zł 73 ct) t  ,
Od początku buidowy kcP^y'' po koniec 1892 

roku wydano 71 6C2 zł. 7 ctt> L w tym samym cza 
sie pobrano 12 358 zł. 54 ct-‘»/ogólny niedobór czyni 
59 30S zł. 53 ct.,: który pobyłem  własnemi fundu 
szami. Dr. Franciszek SmoMa,

Schrcnisko dlla n Qdzai.zy. P jo r.e  zrobiła gmi 
na m. Lwowa oddając nowo Wybudowaną, „ogrze
walnię11 przy ulicy Kleparow;skieu pod opiekę III. 
Zakonu św. Franciszka. Dnia 31/. gruduia odbyło się 
w obecności prezt miasta p. M/ochnackiego, ralnego 
Łukawskiego i radcy magistratu Ip. Uruskiego, poświę- 
eenic tej ogrzewalni, która daj^ przytułek i nocleg 
230 nędzarzom. Zwidziliśmy przy tej sposobności 
dokładnie cały budynek, w którym panują wzorowa 
czystość, ład i p»fzadek. Urządzono t-m  fabrykację 
giętych mebli, a oprócz tego założono warsztat szew
ski i stolarski. Przy fabrykacji/mebli zajętych jest 30 
młodych włóczęgów! którzy dotychczas trudnili się 
żebractwem i kradzieżą. A pomimo, że dopiero dni 
kiika pracują, nauka idzie bardzo łatwo, to też jest 
nadzirja, że upadłe te. indywidua stanj się jeszcze 
pożyteczne społeczeństwu. W schronisku każdy zgła
szający się biedak dostaie nij?tyl! o nocleg, ale i po
żywienie, tak, ż | mkt potrzebujący- pomocy nie od
chodzi niezaopatrfcony.

Policja miała onegdaj /i w czoraj w nocy niemałą 
pracę. Co chwila sprowadzano „na inspekcję" wesołe 
indywidua, które zanadto I głośno, a często i nama
calnie składały sobie życieiaia noworoozne. Najwięcej 
życzeń „płynęło" na Żółkiijiwskiem, to też ta dziel
nica dostarczyła aresztom /■ policyjnym najwięcej lo
katorów. Ważniejszych wypadków raport policyjny
nie notrwał.

?V personalu anatro; węgierskiego ciała dyploma
tycznego zaszły y ostatniej dniach następujące zmiany : 
honorowy radca legncyjńy hr. Hohenwart pizenie- 
siony został z Monachjnilu 00 Petersburga; tytularny 
radca legacyjny marge. PalLvicini z Belgradu do Mo- 
nachjum; sekretarz lęg^eyjny hr. Szśosen z Buka
resztu do Drezna; sekię/hrz legacyiny baron Macchio 
z Feterstnrga do Belgradu; sekretarz iepacyjpy bar. 
Rhter z Berlina do Kbpenhagi; sekretarz legacyjny 
hr. Coronini z Eupecfiagi do Brukseli; attache hr. 
Forgach zost- J przydzielony do poselstwa w Buka
reszcie, a aspirant konceptowy hr. Hadik do amba
sady w Berlinie.

Ż a rs k i  zam iejscow e.
B o i o m y j a .  Dnia 6. stycznia rb. zostanie 

otwartą dla użytku publicznego nowa sala teatralna 
w gmachu Kasy oszczędności w Kołomyi inaugura- 
cyjnem przedstawieniem „Zemsty" Fredry, urządzo- 
nem przez towarzjatwo musyczne im. Moniuszki i 
miłiśników polskiej sceny z współudziałem amatorów 
ze Lwowa i Stanisławowa — Część dochodu prze
znaczono na pomnik dla autora.

Z a m i a s t  ż j r f z c ń  ' n o w o r o c z n y c h  przysłali : 
Na weteranów z roka 1830/31 pp Stanisław ilLgier 2 zfi 
Uveirioh z Przeniysld 1 z ł , W Czerscy z Ii j siaty na 3 zł., 
Edward Jaiil 1 zł.

Na fundaię inienia Koś-.iuszki : Pp, Jamoki Wła
dysław, notariusz ,v Pady mnie ? zł ,  Jarosz Tadensz ze

'W "  ̂ I' 1 1 ^4 1 źi.ł WójćT'k) Y zł ~
Dla głodnyh dzieoi: Pd Madejski Walerj'a z i'ał-

chfeuz 3 zł. Edjrard Jahl 1 zł., p. iadca Szczurowski 
2 złr.

Na macierz pu.sk j w Cies"yn:a: P. Jan P.:-j 1 zł.
Ula ubogich dzieci ze szkoły św. Zolji p. R. Hcłnzyń-

sti z Podhajozyk ł zły 5o ct.
N a  Bm fce d r * « w J to  , złożyli: P. Wt-zdak Z z ł , 

J. Wcz.eiak 2 2ł , Machaysk: 2 zł., F. Gros 3 zł., Kobiel- 
nikowa 2 zł., J. Ciuenoiuski b zł., K K. 3 z ł,  hr. F. 
Mierowa zabswt.i i  5 zł!, B. Yczelagówna i ii., E Kro
mer 1 zł., A. rtaranieóki 2 zł., Dr. Kicki ] z ł ,  M. PIu'e- 
równa 2 zł., Z Kropowska 10 zł., M Baczyńska 4 z ł , 
G. Siebeto-ia 5 ił ., M. Baranowski 2 zł., Z. M. 5 zł., M 
Baranowska 10 t l , Z. Perediatbiewiozowa 3 zł.

Z  g a l .  T o w . m u z y c z n e g o .  Dyrekoja zaprasza 
na próby przećkoncertowo wszystkich czynnveh członków 
do chćiu -męs/^oego na wteitk 3. stycznia, do orkiestry 
amatorskiej ns środę 4 stycznia o godz. 6. wieczór.

ZWŁrf- # ( i  r c z e ń  N o w o r o c z n y  c L  złożyli na 
ręce p. A. M.rkBv>'T.We-go, burmistrza u . Bełza i delegata 
fundacji im. Koścmszk na rzeer tejże fr-dacji: Ks Zanon 
Lut jmęski n< zł. A. Miłkoweki 3 zł. H K . 1 szniss.ioz 5 : ł 
Dr. Jan Kuryś 2 zł. Jan Dankiewicz 1 zł. Maksym. Za
sadzki 1 żł. Mieoz. Musiał 1 zł. Dr. Wład Sołowij 3 zł. 
Wątróbski Co et W Dziedzic 1 zł. E. Jaehimeoki 3C et. 
Fr. Liebe 1 zł. Fi. Semenetz 50 et. Wł. h  rzeczkowski 1 zł. 
Iwanowski 50 et. Razem 30 zł. 80 ot

Z n t n l a s t  ż y c z e d  n a w  i» r < > c in y c li.  Na głodue 
dzieci: P. Gatnikiewicz Jan 1 zł , p. Józef Onyszkiewicz ze 
Zborowa 5 zł.

Na fundację imienia Ta 'eusza Kościuszki: P. Mierczuk 
Jan 1 zł.

Na weteranów z r. 1S30, pp. Karolowio reronkowu z 
Ustrzyk 2 zł., Ignacy i Wacława Kinelowit 2 z ł ,  p. Ski
biński «  zł.

Wiadomości literackiej artystyczne.
Wiadomości osobista. Z Petersburga donoszą, 

że S p a s o w i c z  jeszcze chory, al« niebezDieczeń- 
stwo już minęło.

R epertottr tsa tra ln y . W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś Uisrwterek „Aiaa“ , opera vi L. aktach a 7. 
odsłenaeh J  Veiai’ego Występ pani Marj' Pawlikćw- 
Nowakowskiej, panny Sapho Bellinc-ioni i p p .: 
Aleksandra Myszug', Rudolft Bernhaidta i Juljana 
Jeromma; jutro w środę po raz drugi „Dla świętej
ziemi , obraz dramatyczny w 4 aktach Sewera,
z muzyką Steibelfa.

spoćcTatwĉ  prso2i3'»i I handel.
F r a u c n e k n  k o l e j  p A k n o c n a  * b e lg O s k *  

k o l e j  p łk łn o e n a .  Koleje te, które mianu-.ic:e < ątyozą 
ruty A k w i z g r a n - P a  r yż  urządziły w Wi H^ n i u  
ejeneję i poruczyły ją panu Jó z  efowi  L. Le i n l  uf  wi 
śoiciblowi róz obrzmiąc -j flrmj "pedytc kiej, i zarazem 
zamipnowkły go r e p r e z e n t a n t e m  trgoż towarzys wa
we Wiedniu.

A -

O s ta tn ie  V i a(t 0ir10
Telegram Frem deubfattu  a Pesztu zaprzecza  

wiadomości dsiennikńw \  węgierskich, jakoby
Taaffs przy utworzenia wćksŁiOŚci parlamentar
nej ciążył do (Jwzyiuąńia w iększości, po trze
bnej do przeprowadzę, ia śam ieraonych  zm ian
ustawy wojskowej, według wzoru Niemiec. 
Fremrtenblabt oćw iad cza , iż  y.fcry k om p eten tn e  
nie za stan aw ia ły  się jeszcze  mad stan ow isk iem ,
jsk ;e k« 'mą wobec cem iesk iń go projaktn woj
skowego. Rozstriygaięsie tego pytania nie na
stąpi prędko, a przeto fantastycznym wym ysłem  
jest praypisywaaie tej kwestji już teraz wpłyv?u 
na stosunki parlamentarne.

Natomiast N  fr . Presie  tw ieittzi, że mini
sterstwo wojny zajmuje się od dłuższego czasu

Kierownik ministerstwa spraw zagranicznych  
Szyszkin, polecH rosyjskiemu posłowi w Buka
reszcie Foutonowi, aby sporządził w ykaz lega  
tów, deponowanych na rzecz- bułgarskich szkół 
i zakłedów dobroczynności i aby wyk.oz ten 
przedłożył ministerstwa. Z tego wnosrą iż rząd 
rosyjski zamierza legaty te, których ogólna 
kwota nie p.-zenosi 300.000 fr., skierowań do ich 
właściwego przeznaczenia.

Świeża non inacja kontradmirała H-.ldepranata 
szefem jeneralnego sztabu floty na morzu Czar- 
nem i komendantem portów wojennych Mik oh. 
jewa i Sebastopola, tłómaczoną jest w tym du
chu, iż rłąd zamierza dalej z całym  naciskiem  
rrzwijać morską potęgę Rosji na południu 
państwa. ________

Z Paryża donoszą pod 31. a m D ziś rano 
u .-zno na marach wielkie plakaty, roz
lepione w nucy, które m ieściły w sobie apel do 
Cirnota, by „wkroczył przeciw złodziejom pn- 
namskim". Odezwa domaga się wydania dekretu, 
zarządzającego konfiskatę całego mienia wszy
stkich tych, którzy wzbogacili sie z nieczystemi 
zyskami z przedsiębiorstwa panamskiego; dalej 
pozbawienia ich wszelkiej czci obywatelskiej na 
przeciąg lat 20  i umieszczenia ich nazwisk na 
pręgierzu w izbie i senacie. Policja zdarła 
plokaty.

B y ły  bulanżysta Jerzy Thieband miał w u 
biegłą sobotę odczyt pubi.czny. w którym w j-  
nazyw ał że na dokończenie budowy kanału pa- 
namskiego potrzeba jeszcze 500 mil. franków i 
że rząd powinien polecić jednemu z wielkicb in
stytutów finansowych, np. Credit foncier, dokoń 
czy6 to przedsiębiustwo, gdyż me należy dopn 
ścić do tfgo, żeby ono przeszło w obce ręce.

Agence Balcaniąue  nazywa bezpodstawnemi 
doni tsienia pism, wedle których pewne mocar
stwa m iały cpełnomoenić swycb repiezentantów  
do poczynienia stosownych kroków w Sotji. 
Agence Balcanigue  stwierdza tylko że reprezen
tanci Anglji i W łcch imieniem swych rządów 
udznliii poufaej rady ministrowi spraw zt grani- 
by zaniechano projektowanej rewizji konsty- 
tucji

Fetersb. Wied. orzekają iż nowy trakta 
handlowy pomiędzy Rosją a Chinami otrzyma 
ratyfikację najpóźniej z początkiem 1893 r.

W edług W iesinihu finam . i  prom., p. za
rządzając ministerstwu finansów w yznaczył na
stępujące oeay na rnble 6rebrne, banknoty i bi
lon, przyjm łw ane na opłatę cła  przez komory 
celne na czar od 1. stycznia tło 1 . kwietnia 
1393 r. (at. s t .) : a) za jeden rubel srebrny mo
netą bankową 60 kop. w złocie i b) za jeden  
rubel kredytowy i w monecie dcobrnej srebnej i 
miedzianej 60 kop. w złocie.

Zjazd cholerycznych leka-zy w Petersburgu, 
uchwalił jddnugłośnie, że według ich obserwacyj, 
rozprzestrzeni- się cho!era wzdłuż linij kolejo
wych i rzek spławnych, i że do organizmu 
ludzkiego dostaje się jedynie za przewodnictwem  
woóy do picia. Z azd prdzielił się na dwie ko- 
misje z których jedna pod przewodnictwem  
prof. dra Kapa tmo, hygjrnisty, ma zebrać wozy- 
stk 1 fakta 1 spostrzeżenia naukowe z ostatniej 
cholery; druga zaś pod przewoanictwom prof. 
Skwarcowa ułoży prawidła policyjno-sanitarne 
w celu zapobieżenia powrotowi cholery na wiosnę.

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Wiedeń 2, styczn.a. Montags Zcg. Scharfa 

p/zyaosi wiadomość, że hr. T a a f f e  czuł się 
wczcraj w niadzielę n>eco niedrĆw i aż do po 
łudnia pozostał w łóżku, a i - i i  przez cały  
dzień nie będzie opuszczał pokoju; jakkolwiek  
ter stan jost b 'z  żadnego poważniejszego zna
czenia, to jednak musi prezydent ministrów 
przez jakiś c ia s  oddać się spoczynkowi i wstrzy 
mać od pracy, a przeto narady z przewóucami 
stronnictw co do utworzeiHt nowej większości, 
zaczną się prawdopodobnie dopie-o jutro we 
wtorek.

Berlin 2. stycznia. Pisma zagraniczne dono
szą że po odbytych konferencjach cesarza z 
wysrkiemi osobistościami ze sfer wojskowych, 
ma rząd w rajohstsgu okazać w iększą skłonność 
do ustępstw.

Koelmscht Ztg, nazywa szwindlem pokwito
wania na datki, pobrane z fundnsau welfickiego

Rosyjski następca tronn ma już 10 sty
cznia złożyć swą zapowiedzianą w iiytę w 
Berlinie.

Paryż 2. sty czn u . Prezydent C a r n o t  
przyjmował wczoraj bardzo liesnb deputacie 
władz i korporacyj Trzem a wy wygłoszone przy 
tej sposobności, umie-zały główni* do ugrunto
wania na nowo zaufania ludności, zachwianego 
kryzą panamską. Minister skarbu T i r a r d  po
wiedział już onegdaj przy sposobności odbierania 
życzeń noworocznych od dyrektorów banków  
paryskich, że ze względu na panujące na g ie ł
dzie zaniepokojenie, należy )ak najdobitniej osa- 
żać wiarę i uiaość. Także odpowiedź C a r n o t a  
do c:ała dyplom atycznego, po zw ykłem  zape
wnieniu o pokojowem usposabianiu ."zeczypospo- 
litej, zakończyła się wyraźną alnzją do oskarżeń 
o korrupcję, podnoszonych w ostatnich czasach. 
Prezydent powiedział mianowicie, że gwiazdam  
przewodnicmi Francji i republiki pą law sze:  
honor, prawo i prawda. Fotem rozmawiał Carnot 
z każdym poszczególnym dyplomatą.

Budapeszt 2 stycznia. Gd onegdaj wieczora, 
do wczoraj wieczór ądarzył cię jeden wypadek 
śmierci na cholerę, jedną osobę wypcszczono ze 
szpitala, jako uzdrowioną, w leczeniu pozostaią 
dwie osoby.

Wiedeń 2. stycznia. Półurzędowa Monmgs- 
re.ue w y stę p ie  przeciw tej części prasy, która 
ni« znając treści programu ministerialnego, ma
jącego służyć za podstawę do utworzenia wię
kszości parlamentarnej, rozszerzają rozmaite po 
głoski; zdolne budzić niedowierzanie w dojście

do sLutka ważnego dzieła. W  końca art 
podnosi Montapsrevue wielką d u  państwa donio
słość wytworzenia stałej większości : apeluje do 
prezerów klubowych, któ-zy wezmą udział w 
ounośn ej konferencji, aby świadomi ważności 
swojej misji, z najlepszą ^olą i rozwagą mężów 
stanu przybyli na konferencję.

Dalej donos. Montagsreoue, te  do końca te
go tygodnia dokonane zostaną wszelk.e umo
wy, dotyecące regulacji waluty w Austrji i Wę
grzech.

Budapeszt 2. stycznia. Stronnictwo ltberalie 
składało wczoraj gratulacje noworoczne preze
sowi gabinetu P. W eckerle dziękował za nie 1 
oświadczył ze rząd obstaje przy swym  progra
mie i łączy  z nim całą swą poiityczną reputa
cję. Ołównem staraniem rządu będzie załatwić 
wszydtkie kwestje kościclno-polityczne, utrzymać 
nadal narodowy charakter peŚ3twa węgierskiego, 
tudziez prryjoźne stosunki monarch;i do m o
carstw zagranicznych i wzmacniać je nowymi 
traktatami n audi owym i. Pokojowe stosunki E u 
ropy uprawniają do nadziei, że będzie można 
postąpić dalej na drodze skonsolidowania m ate
rialnego położenia W ęgier, uregulować ich sto
sunki finansowe i kredytowe i przeproweazić 
reformę administracji wewnętrznej.

Mowę p. W eckcrlego przyjęli posłowie hu
cznymi okrzykami „Eljen."

F ary i  2. stycznia. W edług Felite Rcpubligue 
studjUje francuski sztab jeneralny projekt wpro
wadzenia przenośnych mitraljez w kawalerii i arty- 

lerji górskiej. Z działa takiego dać można w mi
nucie 600 małokalibrowych strzałów

Paryż 2 . stycznia. Antisemicki dziennik L i 
brę Parole, zarzuca preze°owi izby Flcquetowi, 
że z funduszów towarzystwa panamskiego kazał 
wypłacić 500 000 franków swemu przyjacielowi, 
jednemu z byłych rosyjskich dyplowatów, który 
dzić jest współpracownikiem dziennika N owoje  
W remia.

LOilńyn 2. stycznia. Peterjburgsai korespon
dent D a f y  Chronicie donosi, że skandal panam- 
ski nie został bez wpływu na cara i jego dorad
ców. Pomimo dobrych stosunków m iędzy Ro?*ją 
i F-ancją nie ma nadziei, by obecnie lab w nie
dalekiej przyszłości doszło do skutkn finalne za
warcie ugody pomiędzy oboma mocarstwami

Rzym 2. stycznia. Przyjaźnie dla Franrj 
usposobiony D iruto  pisze w sprawie zatargu fran- 
cusko-szwajcarsKiego: D la Francji Szwajcarja
b y łe  wałem  ochronnym od Wschodu. Lekko
myślność to wielka, że Francja puzuyła Się takie
go przyjaciela.

2. stycznia. Główna wygrana losói kredy
towych padła i.a serję 250 nr. 59, draga na 8 299 nr. 30, 
trzecia na a. 286 nr. 6.

NADESŁANE.

M . J O N A S Z
DOM BA N K O W Y  I KANTOR W Y M IA O

we Lwowie, ulica Jag.ellońska 1. 3,
k.puje i sprzedaje wszelkie efekta i monety

po najdofcadniejęzym kursie dziennym.
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłoczne bez doli

czenia pro-izj'
P r o m e s y  na 'osy miasta Wiednia z główny wy

graną 2 0 0 . 0 0 0  , na los? kredytowe ■■ główną wygraną
1 5 ( .* 0 0 0  z ł . ,  na losy regulacji Dunaju z główną wy
graną ^ 0 .  OO z ł .  i ua 3 ‘| b i osy Lak ad o kred. ren we 
Wiedniu z główną w/gr.na 0 0 . 0 0 0  a ł .  do ciągnienia *  
p o c z ą t k ie m  t y c z n i a  1 8 9 3  r ,

N a  l o 8 , z a k n p i « n y  w t y m  k a n t o r z e ,  p a 
d ł a  g ł A s a a  w y g r a n a  w k w o c i e  z ł .  a tU O " ''.

J e n e r a i u p  re j* r  z e n l a .  J.„ d l a  6 *  I 
n a jw ię k s z e g o  i  n .< jb o g a t  ittig ł bWi O' I* 
T o w a r z y s tw a  w z a je m o y c l i  n b e z p j e  ■>  ̂
r »  ż y c ie  „ T h e  l‘*. W K  *  *.*
K IA  1 8 4 8 . F C N D U 8 Z  k i ł  ABfCYJINT 8  1 
M LLJONÓW  zł.

z dnia 1. stycznia jest do 
uabyeia w „Biurze 

. . .  nisow*, w księgarnia
H i trafikach. Egzemplarz
2 0  et. Prenumerata kwartalna Lwowie 1  zł. ha 

prowincji zł. 1 * 2 0  ot

H ” u .  1

Juljan Hoffmann
były baletmtetrz taairo lwu. skiego ud -ieia lek tyj mimiki, 
ruchów estetycznych i tańców „Jenowych — do dom .-ci 

pry watnyel
U lie  a  S h am fcp w żfca  I. 4  o d  2 —8 g o d z .

P o d iięk o w a u ie .
Wysoki Prezydjnm ck. Namiestnictwa raoz. ło łaskawie 

wyjednać c Najjaśniejszego nana dla gminy Łysej powatu 
Podhajeckiego zapomogi w kwocie 150 zi. na dokońozeiiie 
budowy cerkwi.

Za tf niniejszą łaskę ośmiela się podpissna Zwierz
chność gminna w im eniu mieszkańców tme'szej gmim _  
-łożyć Jego likscelcncji Panu ck. Namiestnikowi hr. Bade- 
memu wyrazy najgłębszego podzięto?.ania.

Michajło PszeHczniak, naczelnik gminy, Iwan Mora
wski, zastępca. Pyłyp Pszeniczniak asesor:

T E A T R  H R  S K A R B K A .

% i fi;
Występ pai Ma*-ji PaNlików-Nowbkowskiwj. paany 
Sapho Bellir ńoni i pp, ; Aleksandra Myszugi7 

Rudolfa Bernhardta i Juljana Jeromina.

A I D A .
Opera w 4. aktach, a w 7. obraza eh J . V erdi’ego. 

O S O B Y :
K ról E g ip t u .  ........................... 2 ^garkoi.siri
Amneris jego corks . . . .  Rellincioni 
Aida, niewolnica z Etyopji Pawlików Nrwakowst 
Radam es, dowódca wojsk egip-

s k i c h ....................................
Ramfis, a rcykapłan . . . .
Amonastro, król Etyopów i oj

ciec A i d y ..............................
Po Ł n i o e ....................................
K a p ł a n k a ...................................
Kapłani, kapłanki, dworzanie, żołnierze urzędnicy 
dworu, niewolnicy i jeńcy etiopscy, lud Egiptu etc. 
Rzecz dzieje się w Meuifis i Te bach za czasów 

panowania Faraonów.

M yszuga
Jeromin

Bernnardt
Łomiński
Kasprowiezowa

Ju tro  po raz d ru g i: „BSa świętej ziemi", 
obraz «iramatyc.zny w 4. aktach Sew eia z m u 

zyką Steibelta.

iltie te  rai?, iMiiu k  iislj zisiaj i i u  *
i i  k u t w i e  i  s p r z e d a j e  » T Z  i  8 T # r a ' ,  U l i .
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D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
p-> 1 */■ centa od wyrazu.

I*  i wsznlkie przybory do 
robót piłeczkowyt b w kasetkach po 

*/. 3, 4, 5 i 6 poleca Piotr Chrząstowski, 
Handel ż ilazny we Lwowie, plac Kapi
tulny 1, ( .sprzeciw Katedry). 14

. o i a u k n j ę  d z i e r ż a w y  a p t e k i .
Łaskawe zgłoszenia: Antoni Zoelluer, 

Vf aręż. 4

M*3SŚ, p o m n c u t lk  h a n d l o w y
oueznany z robotą p i w n i c z n a  

może byd zaraz przyjęty do handlu to
warów mieś anyih Mieczysława Musiała, 
w Bełzie 5

p a t y n o w a n y  k o n c y p i e n t  a -  
IV d w o k s c k i .  doktor praw z prze
szło 3-letnią praktyką, poszukuje pesady 
we 1 wowie. Adres: Dr. L. L. Lwów, 
poste restante.

M ł o d y
IT1 niższe

c z ł o w i e k  z ukończonem 
niższem gimnazjum i -  ukończonym 

kursem buehhąlterji, biegły w języku

Solsk m i niemieckim, tndzież z dobrego 
omu poszuknje posady p r a «  t y b a n t a  

w  k a n t o r z e  w y s i l a n y  I n b  »• d o *  
m n  k o m i s o w y m .  Adres: O. L. 
Lwów, poste restante.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

oooooooocx3ooooooooooooocn
_ H E R B A T Ę  Familijną §

*/, k i l o  1 * 8 €  i  3  Eł g

Znaiomte wybierki  z h e M g
■/, k i l o  1  4 0  i  z ł .  1  7 0  q

poleca HANDEL g

A l b e r t a  S z k o w r o n a  g
Lwów, plac Marjacki 1. 7. w 

X X X X 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

NA ZIMĘ!
Skarpetki i PoAczochy

systemu Jagera, para od 25 et do 95 c' 
bardzo mocne i ciepłe, poleca

M A K S  M i ) H L F E L D
L w ó w ,  K y n e k  3 0 .

Kr a z lc k lc l i
leżytośeiami.

1 0 .  7 pokoi 
I. piętro.

z przyna

D w a  p o k o j e  f r o n t o w e  n a  p a r 
t e r z e  z wehod»m z u lijy  na gklep 

lub warstat z pomieszkaniem są natych
miast w r-altośui pod nr. 31, ul. Or
miańska do wynajęcia. B liższa wiado
mość n gospodarza tamże.

s .  -a --a  a * * a I a .a_ .a. a a a

MAGAZYN MOD
FRANCISZKI BUCZYŃSKIEJ

Lwów
uliCu Sofalisp liczba 9,1. liętro.

Przyjm uje p i ó r a  s t r u s i e  d« fryzow ania.

S E R
na model Ementaleru, wyrabiany 
js  najlepszego mleka —  ma na 

sprzedaż 
Zarząd dóbr państwa Grębów

1065 (poezta w miejscu. 1—1

od 1 .

i 'Poszukuje się
s r ż a w c y  —  c h r z e ś c i j a n  I n a ,

1893 mt folwark 6 6  0 m o r g ó w  dobrej ziemi, 
Ł o r o d  e i i s k i m  p o w i e c i e .

Ba d y Y> k i |  dom dLbry, i n w e n t a r z e  na sprzedaz na 
miejscu, obsAw ^ziminą stosunkowo znacane, w a r u n k i  ł a t w e .  

Intereso.” 4*®! _echc% się udać najpierw listownie franco d°
Zarządu dóbr\w  Porchowlę p. Potok Złoty.

K> ^ ~ i  ^
hi 5

3 pokoje,
przedpokój, nyże, oszkloc a weranda, ku 
cbnia, spiżarnia, z osobnym stryeben 
i piwnicą w kamienicy przy placu św 
Jura, 1. n, od 1. g*ycznia 'BSS 

do najęcia.
Bliższa wiadomość w miejscu 

dozorcy. 1065 1—2

t - y l k o  w  g r a t u n l c u
(pod gwarancją)

„Halif&x“ doskon»łe para 180. „Halifax“ z st»lowemi nożami pira 2-50. „Halifax“ 
z szerok im i nożami para 4. „Halifax“ nikbwaue Sutlowe para 5. „Htlifaz" nikło 
rane z szeroitiemi nożami para 6'50. „Halifaz* damskie nie niklowane para 2 

„Halifaxa damskie niklowane para 3-50. BHelwetiau albo ,Merkur“ para 3*50, 
„Jackson Ha;nes“ stalowe polerowane para 5. B-Jaeksou Haineg“ stalowe niklowane 
para 6v0. Łyżwy ie rzue z rzemykami para 1. Paski do Halifaz para et. 30. 
N a j w i ę k s z y  s k ł a d  1 e k s p e d y c j a  n a  p r e w l n e j ę  u firmy: P IO T R  
C H R Z Ą ST O W SK I, handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny l, (napr/.eciw 
Katedry'. Cenniki illustrowane do dyspozycji. Dla pp. studentów, członków To »a- 

rzyi-tw gimuk t. BSokół“ i Klubów łyżwiarskich ceny znacznie zniżone.

*XXXXXXXXXXXOXXXXXXXXXX«X* 
* W O W  O Ó Ć I  *

N ieślizgające się i nieprzem akalne p ó ł p o c l e s z w y  do *g 
każdego buta i bucika, d ające  się  p rzym ocow ać. | |

x Obuwie wszelkiego rodzaju: k
X  Ja B u t y  bezw zględn ie nieprzem akalne, M

B u c i k i  na ulicę i sa lonow e, SHki6H116 ciepłe na X  
porę z im o w ą ; tudzież dla pań B i i c i t e l  e l e -  j g  

4#  t r a n c k t e ,  zgrabnej form y i trw ale —  p o  c e n  a c  h . b a r- 
’  d z o  u m i a r k o w a n y c h ,  gdyż posiadam  w ła sn y  handel skór, jp  

S  W M A G A Z Y N IE  O B U W IA  U
3* W.  W I S Z N I E W S K I E G O ,  *
J #  ul. Akadem icka 3. 1- ?  X

X X X X * X X X X X X X O X x X X X X X U X X X % *

Księgarnia,
SHad i wyprźinz l̂n a tut _ _ _ 1

o r a z
Ekspedycja pism perjodycznych

S. A. Krzyżanowskiego
w  H r a k o ^ l e

przyjmuje I0vl9 1 - 2

Prenumeratę
na wszystkie c z a s o p i s m a  krajowe 

i zagraniczne.
Katalog czasopism rozsyła się na 

żądanie franco i grats.
S la  u w t a t d k ę  poleca powyższa 
księgarnia wielki wybór książek ozdo
b na oprauny^h w językach polskim, 

niemieckim i francuskim.

L o o p o ld  L t y ń s k i
magister farmacji 

L w ó w ,  3 .  K o p e r n i k a  3 .

Kto cierpi na zęby 
niech używaDENTYHE

Flnł iw . vi atmnt A.   1 t -a wnet zapomni, że podobnego doi *iad  
czał cierpienia.

Cena flaszu(-zk' wra: z przepisem użycia 
8 > et. w. b. i __?1032

N a prowincję wysjła się odwrotną pocztą

Leopold Lityński, magister farmacji
Lwów. 2. Kopernika 2.

P A S Z T E T
(codziennie świeży) 

z gęsich wątróbek i dziczyzny, z truflami *r puszkach po 1 zł. 5u ct.
za ‘/1 kilu.

B U L I O N
MW wyrobu 1064 1—11

K A Z I M I R Y  M A T C Z Y Ń S K I E J
po 10 zł., 7 zł. 50 ot., 6 zł. 50 et., 5 zł. 50 et.

E k s t r a k t  m i ę s n y
po 70 ct. słoik.

Sprzedaje Zarząd Dworu Łrpszyn, poczta Brzeżany

O O O O O O O O O IO O O O O O O O I

m  piersiowe Dra Seeliurgera.
T e n  n iezw yk le  rozp ow szech n ion y  środ ek  jest n ad zw y
czaj skutecznym  przeciw  kaszlow i, chrypce, katarom  

i innym  chorobom  p iersio w y m . 4

C e n a  p u d e l k a  2 0  c t .

-Nowo otworzony skład

m i  l u j
w e  L w o w i e

n l l e n  K i l  Oh k i e g o  I . 3 .
o*-ok księgirn. WP. Gubrynowicza 

i Schuiidl* 1037 1—? 
poleca, najnowsze

Kapelusze H tbiga i Plessa.
Cylindry Gd zł. 5‘50—9.

Czapki prawdziwe krymskie i fu
trzane; Kapelusze miękkie Pichlera 

i inne od zł. 1*20, oraz 
RĘKAWICZKI angielskie, KALOSZE 
rosyjskie i wszelkie obuwie filcowe.

0 n c j 0 M X 0 n 0 A0 X0 X«Ui»H0 X0 a 0 B0 X0 X0 ni0 X0

n i e u s t a j ą c a

wys tawa kuchen i pieców

Dla „Sokołów'’
J. M. L IP IŃ SK I

w Stryju 239 i 1—2
poleca za pobraniem :

50 kowert i -50 listów z „Sokołami11 1*— 
„ „ „ „ z heibem poLkim 125

100 kart korespoudene. z „Sokołenu 1 25 
10 biletów Noworocznych 60 et.
10 kart de Corecpondenae z „Sokoł.4 50 ct.

J A N  
J A R Z Y N A

m Jubi ler  I z ł otnik .
r we Lwowie pl. MtfrJaoRl
| poleca swój bogato za- 
[ opatrzony skład wyro- 
I, Idów plbuersklob, tło • j

Yyoh i  srebrnych 
po axJnUaB_cb 

4' cenach.

Zarząd Ekonomiczny Dóbr Brześcian'
o. p. Sambor

ma na sprzedaż

10 bnohajków
w wieku od 6 do 15 miesięoy. rasv n o l-  
lendersko-01dtt3bargakiej,pooryginalnyai

gazowych, 1
ż e l a z e k  do p r a s o w a n i a  i rozmaitego ro d z a ju !  

aparatów do gotowania G A Z E M
v i  h a n d l u  ż e l a z n y m

Piotra Chrząstowskiego
1 . C p l a c  K a p i t u l n y  nr. I).
9  Wszystkie aparaty b ę d ą  n a  m i e j s c u  g a z e m  o p a-
’N  l a n t i F  T. P u b l i c z n o A o i  o b j a ś n i o n e .

I I

Oldenburgu. 1068 1 - '

> °O p O Q O O O O O O a O Q O Q O O Q G &
Nowa szkoła krojn

i pracownia sukien damskich.

Artysta - Rzeźbiarz

StisfawBonŁmflSiiwijj
odznaczony

s lo ty m  m e d a le m  c e s a r s k im  
w  W ie d n ia , d w o m a  m e d a la m i  
s lo ty m i w  W a r s z a w ie  i D y p lo 
m em  h o n o r o w y m  na w y s ta w  i® 

a z tn k i p o ls k ie j  w  K r a k o w ie  
otworzył

pracownię dekoracyjną
i  przyjmuje w szelsi”

roboty fasadowe w gipsie
wapnie hydraulicznem i w kamieniu

Pomniki na cmoncarz i do ko
ściołów figu y i ołtarze kośe>eln« 
będę wykonywane podług wszelkich 
wymagań liturgii etylów.

Ulica tm n  M;ja liczba 19.

Prosimy czytać, bo to dobra wia 
domość dla wszystkich

GONIEC i ISKRA
c z z s o p ls u o  illu strow an e

toychodei we Lwowie od lat ssesnastu.
Posiada .mianowicio obutą oiekawą, poży
teczną i patrjotyczną trtśó. wśród której 
zawsze d r u k u j e  z a j m n j ą c e  p o 

w i e ś c i .
Nikt s ę nie znudzi, każdy s<i pokrzepi, 
Będzie mu w duszy i na serou lepiej. 
Z,imno nie wieje od „Iskry i Gsńca" 

-pG o-pim si-ludzkiej 4lr piumlenie słońea 1 
Co dobre, piękre, na szpaltach nie zgaśaie 
Dobre pogłaszcze, zte na odlew ohl»śnie 

„Goniec i Iskra11 zamieszcza iilustre- 
eje portretowe i dowcipne szkice humo
rystyczne. Wraz z o s o b n y m  d o d a t 
k i e m  ilustiOAanym wychodzi cztery 
razy ni m iesi, . Dla prenumeratorów 
rocznych i , ółn  czaycb o s o b n e  p r e 
m i e  b e z p ł a t n i e .  Nadsyłający pre
numeratę roczną ,8  z ł) , oprócz cało 
rocznej przesyłki „Gońca i .skry4 otrzy
mują natychmiast trzy zeszyty ilu stro 
wanych „ K l e j n o t ó w  h u m o r  n, s a 
t y r y  i d o w c i p u  p o l s k i e g <>“, oraz 
powieść w trzech częściach to D. Cham - 
.kiego p. t. „ N a s z e  ż y e i e “ ; nadse- 

ła.iąey półroczną prepumt-ratę (4 z ł )  
otrzymają natychmiast tylko trzy zeszyty 
ilustrował yeh „ K l e j n o t ó w  h u m o r u  
s a t y r y  i d o w c i p u  p o l s k i e g o 11. 
Frennmeratę przestać można w każdej 
chwili, numera z początkiem drukujących 
się powieści pr.- isełają się bezpłatui«. 
Prenumerata kw.rtalna wynosi 2 zł. 
Nadto w s z y s c y  a b o n e n c i  otrzy
mają natychmiast i b e z p ł a t n i e  n u *  
u i e r  p a n m t t k o w y ,  zaw. srający 
wizerunki c a ł e g o  w o j s k a  p o i*  
S f e ie s o  (ciieerów i żołnierzy > wraz 
z portretem ostatniego ob:oń;y Warsza
wy: j e n e r a ł a  S o  w i ń s  k i e g o  Pre
numeratę najdogodniej przeseiaó w li
stach robomendovany h, lub jrzekazem  
pocztoayu. pod edresem:

2:84 1 - ?

za Wynagrodzeniem 12 zł. z g6ry.

L O U I S  E .
Lwów, uli Paiisjh, liczba 17, 

nr. drzwi 4 nrt. dole.

WWOOOOTOOOOOOOOOOOOÓCOt

Administracja „Gońca i Iskry”
L w ó w ,  n l .  K r a s z e w s k i e g o  1. 3 3 .

P
07
207*̂ 3O

2

Ects

CtS*

07
BQ_

k

W  UłDłny skład naflf nl. ScMeskiega 1 .1.

i  D I T M A E
w ©  1  w o w i e ,  p l a c  M a r i a c k i  I .  O ,

otworzył dla wygody swoicii p. t. odbiorców

F i |  s k ł i i i l n  n a f t y

ul. Trybunalska I. 10 pod „3 koronami
i sprzedaje tamże ta*, jak w głównym składzie: 
l itr  n a fty  s a lo n o w e j  p o d w ó jn ie  r a iła . 21 et. 

„ „ gospodarsk iej „ „ 10 ,
„ „ b e z p ie c z e ń s tw a  B  D it ia e -a  3 C „

przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 
10  litrów — Ż centy na litrze —  przy od- 
borze w beczkach (około 140 kilo) stoso

wny rabat.

Bezpłatna odstawa do domu od E litrów począwszy.
T e l e f o n  2 2 6 . ac55 i--?

W  Na żąd an i?  Szau. p ob liczn ożcl zapro
w ad ziłem  sp rzed aż a stg n a t nu naftę, za  ok a  
zan lem  ktOrj cli w »d aw aną b id z ie  nafta  w sJ« ł a 
d ach  m oich  t n l. Sobies& iego iT ryh aa ia lsn a . "Mmi

I

Filja siładn nafty nl. TrybiiaaisKa 10.

O - ł A - w  n y  s k ł a d .

w Aptece pod .srebrnym orłem" g &aą, i j

Z y g m u n t a  E u c k e r a  w p :  j

0

1

we Lwowie.
Zamówienia z prowincji u»kutectaia się odwrotną pocztą. 8

0 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Eleganckie obawie
j dla p»n, paliów i dzie.i z najlepszych 

materiałów „leg mkiego fasouu
t y l k o  r ę i - z i i r g o  w y r o b u

poi ca

Herman Tendier
główuy skład obuwia karl-badzkieg' 

i wiedeńskiego 
L w ó w , u l .  K a r o l a  L u d w ik a  I. 21

(Hotel angielski)
Wii-lbi wybór kalossy rosyjskich i wie 
d ńsko-hamburski b , b-rlaezy i butów 

do polow- nia.
Ceny s ta ł1 fhuvi a są wyiłoezone na 
każdej parze; oraz balifaksy angielskie 
ze stabwem i nożami po zł. 1*40, 1*75 

n, kłowe pu zł. 2 ' O, 3-20.
Obuwia teraz uaószedł świeży transpoit. 
(Lwów „Impressa") 1052 1— 2

K O K S !  K O K S !  K O K S I
n a j l e p s z y ,  n a j t a ó s z y  1 n a j c z y s t s z y  m a t e r j a ł  o p a ł o w y  d o  k u c h e n  1 p l e c ó w

MflF* p o le ca m y  n a  porę z im o w ą. * 9 8  
K aldę  ilość dostapczamy do m:eszkań za 50 kilgp. 55 ct. w. a.

N aprowinoję wysełamy wagon koksu *=* 10.060 klgr. po cenie 90 zł. loco dworzec Lwów.
Podejmujemy się przerobienia własnym kosztem pieców kaflowyc*, tudzież kucheń do opalania koksem. 
Posiadamy także na składzie piec* żelazne wyłożone materjałein ogniotrwałym, jako wyłącznie 

do opalania koksem przydatne; takowe można oglądnąć każ< „go czasu.
Wsz.Jkie zamówienia kartą korespondencyjną będą tego samego dnia uskutecznione.

Zarząd zakładu gazowego we Lwowie.

W RADYMNIE
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ogr«n:czoną 

i suowen, jonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie
poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tud/ ież

pasy de maszyn, liny katarowe 1 promowe, 
gurty do wybijania wózków, chodniki na 

korytarze i t  p
Wsuelkie wyroby ozdoDne, jako ito: nakrycia salonowe ua 
stół firanki'do łjkien, siatki dc łóżeczek dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowauit, sieci na konin od 
much i śmegij i t d. wykouyws.ne bywają starannie 

osobne zamówieni.

Towarzystwo posiada swe składy komisowe:
we Lwowie; Centralny Bazar krajowy; 1000
w Przemyślu: B»z«i • im. Z>nli<tewiez»;
w Stanisła .owili: Bazai powia owego Towarzystwa bandluweg ■ 
w Ł ańcucie: Towarzystwo produkcyjne i handlowe ; 
w D ębicy: Towar/ystwo hanUowo. . ■

mgr C e n n ik i g r a t i s  1 r ra n c e  .1

na

1- ?

1(34 1 - ?

D Y R E K C J A :
Ks. Leon Pastor. Marceli Swlechowski

OOOOOOOłOOOOOOOOOOOłOOOOO
3 KANTOR WYMIANY
o  c. k. uprz. gal. akc. Banku hipolecznego "i
O fenj-uje i aprz.dftjf, .  J

wszystkie efekta i monety S
po kursie dziennym najdokładniejszyąa, nie licząc żadne; prowizji,

J a k o  d o b rą  i pew ną lok ac ję
p o l e c a

4 ‘/a % lis ty  h ipoteczne,
5°/0 lis ty  h ipoteczne prenijow anc,
5°/D „ w bez preiuji,
4*/.% lir-ty T ow arzystw a kredytow epn ziem, kiego, W  
4 V,0/, „ Bauku krajow ego, ((Jg
4 1/,°/0 pośyczkę krajow ą gwlicyjską,
4 pożyczkę propinacyjaą g a licy jsk ą ,
S°/# n ,  bukow-ńską,
4*/.°/0 pożyczkę w ęgiersk iej kolei państw ow ej, _  
4'/,%  „ prupinacyjną w ęgierską, O
4°/, w ęg iersk ie  ob ligacje  indem iiisacyjne, y
to papiery Kantor wymiany Banka hipotecznego zawsze 

nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych.
U W A G A  : Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmaje od &  

P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a już płatno miej- Q i  
scowe papiery wartościowe, tadzirż zapadłe kupoay za O j  
gotówkę, bez wszelkieko potrącenia; zań zamiejscowe, ]a
dynie z» potrąceniem rzeczywistych kosztów.

U
O
Q  gotówkę, bez wszelkieko potrącenia; zaś zamiejscowe, je

8 dynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. X
Do efektów, u któryeh wyczerpały się kapony. dostarcza 

nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

O O O C K )4O O O O O O O 0O O Ł 4O C » L ) d O w

W ydawca: Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlatwkiej. X Drukarni .Dziennika Polskiego", pod zarzadero Franciszka Kattnera,

01112212


